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Bzeezr Niemieckiej 7 **. (* talary) — do Szwecji i Oąnil 10 *łr. 40 ct. (« tąlsrtiw) — do Francji, Bel- 
gii i Apglii 8 ał* 8® ct- (,8 franków) — do Szwai- cąiji 7 zł. (10 franków) — do Włoch 10 zł. 40 ct. 
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Od Wydawnictwa.
Przedpłata n& D zie n n ik  P o la k i wynosi:

- *  prow incji i  p r z e s y ł k ą  p e t i t o w ą :
ca/oro sanie . . i 8  dr. -  ct.
półrocznie 9  złr. — ct.
kwartalnie 4  „ 5 0  „
miesięczni* f „ * 0  „
Od 16. mt>j& ao 30. czerwca Z ńt 2 a  ct.
do koaca wrzesoia W „ 75 „
do końca grudnia 11 „ 2 5  „
we Lw ow ie b e a  p r ą e e y l k i  p o c i t o w e ]  i 
kw artaln ie . . .  9  zfr. 5 0  ct.
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Przedpłatę przejm uje a ę
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LwwW  24. maja.
C ansściliśaiy wczoraj w całej osnowie p r o ­

j e k t  a d r e s u ,  przedłożony Badzie państwa —
i w artykule wstępnym wyraziliśmy krótko na3ze 
zdanie o jogo wartości. Je s t to czysta negacja, bez 
innej pozytywne, myśli, prócz ogólnikowej wzmian 
ki ~ „ bezpośrednich wyboiach”. Za stanowiska 
gahcyjfekich postulatów uważany, aures ten je s t 
dość obojętnym — kładąc bowioin nacisk na nie­
zbędną równorzęinośc A ustrji z Węgrami, i od­
pierając myśl feiienlistyczuego tam tej pierwszej 
ustroju, nip wyzlncza on tern samem myśli, by
A ustrja także m .ała swoją Kroację, a wiec drogę
do; ugody gŁlioyjskidj zostawia poniekąd ofwaii,ą.
Nie tyle tedy treść adresu, iie raczej au t irowie 
jego budzić mogą uiedowiei tanie, P. Herbst- i jego
zwolennicy wysuwając się naprzód, ażeby ugodzić
w m uistc łjiim  Hohenwartlia, mają słuszność jeżeli 
wskaznją, iż programy ugodowe obydwu ostatnich 
rządójw są bałamutne i prowadzą do rozprzężenia— 

jak to programy, tak i mądrość polityczna p. 
Herbsta już cię zużyła, i członkiwie byłego gabi­
netu Hasner* sami siebie w pierwszej linii uważać 
Puwiaui jako to, co nazywają „dbgewirthóęhaftet“. 
Adres powmieuby być wniesiony przez nowych lu ­
dzi, i pow men zawierać nietylko krytykę innych 
progiAm-iw, ule mieścić w sobie jakieś zasadnicze 
r lV i  jaUeS uchwytniejsze wskazówki udpowiedue- 
go ua przyszłość postępowania. M aterjału w tej 
uiieęze dostarczyły przecież niemało jednomyślne 
objawy op.nii publicznej w zachoaui6j eięśoi pań­
stwa, domagające się odrębności Galicji.

W sprawie w y d a l a n i a  P o l a k ó w  z
* a r c j i eiyjzeliśmy, iż oddalono właściwie tylko 
1 służby rsijdi/wej paua P. i to z powodu, że w

oelgtadz e wdał się w jakieś roboty panslawisty- 
Cjub. Wychodźcy nasi w ogóle działają przeciw 
Propagandzie moskiewskiej w ten sposob, że u lu- 
\ ,y' Ł̂ 0wla6skich półwyspu bałkańskiego bud^ą 
^ * o « ć  ich własnej indywidualności narodowej,
* J moskwa raczoj zatrzeć i jakim ś m eokre- 

llir * 1 ogólno-słowiańskiai patryotyzuieni zastąpić

chciała. Są pojodyńcze bałam utne .ndywidua, s to ­
rę tej różnicy uie pojm ują, ale ogól wyctodźtwa 
nie tylko zarługuję ua półwyspie bałkańskim na 
opieaę wszystkich przeciwmsów Mostowy, lecz na­
wet odjęcie tej opieki b jłoby  z ich strony zaoo- 
zuaniem własnego interesu. Dla tego te ż . gayoy 
się sprawdziły pozytywne rfaż teraz doniesienia o 
wydalaniu wychodźców naszych en masse, byłoby 
to aowoaem bezprzykładnego meacłęztwa dyp lo ­
macji ausirjachiej. Być jeiąnak może, iz wia4vmo­
ści te, równie jak  wszystkie doniesienia o powo­
dzeniach M o.kwy w Stambule, są zmyślonemi » 
tym  celu, by ppdczas trw anią sesji ddegacyj 
wspólnych „przystawić sto łk a6 p beustow i.

^Polska bezrządem stoi.a
Przed tygodniem  otrzym aliśm y lu t •/, W ie­

dnia, k tórego treść  brzm iała tak  bajeczn ie, ko 
m im o pow ażnego i w iarygodnego e łn irak teru ' 
osoLy piszącej — wahaliśm y się umieścić- 16 
pism o. Ale z różnych stron dochodzą nas wis 
dornośći, k tórę poiw .erdzają prawne w z u p e ł­
ności szczegóły  poduoe prze? naszego kore-* 
spondenta. Chodzi tu m ianow icie o projekt n- 
rządzenia autonom i. galicyjskiej na wzór tego, 
co się działo w Polsce ża czasów panow ania 
S tanisław a Augustą z jednej, a carow ej Kata­
rzyny z drugiej slronv —  k iid y  to Polska 
miała m nóstw o dygnitarzy i urzędników , a 
władzę spraw ow ał —  R epnin j jego p isiepaki. 
Różnica byłaby tylko w te m , źe tym razem 
obok organizacji dygnitarstw  bez władzy, istn ia­
łaby w ładza rzeczywista nie per nefas w ykony­
wana, ale także de ju re  zorganizow ana —  o- 
bok • województw,* cesarski* - gub ern ie .“ D a­
jemy glos naszem u korespondentow i

„ W ie d e n , d. 15. maja. Partja, która trzyma ńr. 
Huhenwartiia u steru, wie dobrze, czoge cLpe, i czego 
me cnce C h c e  ona władzy, i niczego więcej —  ą 
n i e  c h c e  aiń rządów panameniarnycb, ani naiwniej-, 
szej decentializacji. Wyraz „autonomia" joat jej zuę- ' 
śnym tylko ó tyle, ó ile jest nieziiośuym dla ferfas- 
suhgstrdje, ów w Izbie —  ale gdyby przyszło na 
seijo dać kemu autonomię, ci wił i iy panowie ze 3wo- 
jeoi echt bsierreicliisuhoś liefiihl odmówiliby jej jeszoze 
kategoryczniej niż owi mieszczańscy Trager Jer deut- 
schen Kultur.

Mam to głębokie przekonanie, ie wiaściwem. za­
daniem hr. HohtmTarta jest zabawić Reich*ratl> aż 
do ju^o zauiknięcia i rozwiązania tal mocno ićiue ni 
kwestjami kjustytucyjuemi, nigdy na 3erjo nie staw.a- 
nemi, by Niemcy zaputunieli o wypracowanych przez 
p. Stremayera projektach do ustaw, wynikająęycn ze 
zniesienia konkordatu. Część naszej delegacji, miano­
wicie część jej krakowska, wie o tem nietylko, ale na­
wet biurze tajemny udział w tej akcji — reszia zaś 
daje się tamanm projektami, na żart tylko jak widzi­
my, wnoszonymi. Co więcej, hr. Hobenwart nietylko 
sam ćwiczy swoją fantazję wpisaniu takich projeLtÓa

ale pozwa'a nam pisać i ćw.czyć się takie, ba — na­
wet odczytuje nasze Auasroeituiigen i ja l profesor w 
szkole, podkreśla błędy i dopisuje swoje uwagi —  on, 
albo jego searetarz Otóż o jednej tatuej Ausarbeiiung 
muszę wam donieść, tembaidziej, gdy jnż na serjo ro­
bione o niej byty wzmianki w Cole.

Ponieważ jak hr. Potocki, tak i hr. Hohenwart 
n it obawiali się bynajmn.ej, by z? pomocą ich metody 
postępowania przoczedl przez retorty konstytucyjne 
jakikolwiek projekt rozszerzenia czyjejkolwiek autono­
mii, wsę nic im to nic szkodziło ośwu dczyć, że zga­
dzają Się, by do sejmu galicyjskiego należało urządza- 
n.t „dwóch pierwszych instuncyj politycznych w Ga­
lic ji.” Serca galilejskie zapłonęły tedy radością, a śmiel­
sze rozumy staun, idąc w ślad za polotem rozognionej 
wyobraźni, przystąpiły natychmiast do budowania cna- 
łupek na lodzio przyrzeczeń minisierjalnycL. Wypraco­
wano teay projekt organizacji dwóch p.erwczych in- 
btancyj politycznych w k ra jn , tj. starostw i nam iest­
nictwa, i przeatozono te Ansa.beitaug panu ministrowi.

M/ślą jej przewodmą jest że nie ma ideału sprę­
żystości, gorliwości, aaurajtnosci i zyokosci zamiui- 
stracyjpej ponad JJW W . marszałków i „wydziały* 
galicyjszje —  iembaraziej, że marszałkami bywają i 
ze wzpiędo n< konieczne szacowame tradycyj histo- 
ryicznych, być powinni, sami tylko bene nat: et.posse- 
gijnuti. Ale ponieważ w ostatnich czasach pospólstwo 
zbuntowało się f  niektórych powia ucb i wybrało mar­
szałkami rożuycti ludzi, którym kwalinzucja „bene n a ti“ 
bynajmniej przysługiwać nie może, ze względu na to, 
źe nie są ,,poss6osionati“ — ponieważ vox pepuli jest 
cłaściwie to i  Dei, z  sobor oświadczył, ie  popalać nie 
ma nic dc gadanfa, ale tylko władza, od Boga posta­
nowiona, ą  zaś niewątpliwie .jest cesarz Jegomość au- 
strjacki, więc uchwalono, że i właściwiej i bezpieczniej 
będcie, Dy na przyszłość nie popmus, ale cesarz Jego­
mość mianował marszałków — gdyż z tej strony po­
minięcia bene - et possessio-natów mniej się obawiać 
można, albowiem już i u steru rządów z wielkim, dla 
dobra mouarebii, Euiopy i całej .ądzkości pożytkiem 
zawpze ein Eavalier milej jest widziany, niż jakiś tam 
adwokat, finansista, uotarjusi itp.

Cesarz tedy. m snując marszałków, o ile takowi 
są powiatowymi, nadawałby im oraz staropolski tytuł 
sta,ostów —  krajowy zaś marszałek byłby oraz na­
miestnikiem Pod namiestnikiem stałby w ydział, wy­
brany p.*— bej u,, a  pod staiostą. - /d z ia ł wybrany 
przez B aję powiatową. Cały persona] dzisiejszymi władz 
politycznych, pod kierownictwom tych dygnitarzy, peł­
niłby funkcje dzisiejszych sekretarzów autonomicznych. 
Zakres di atonia tych tak szczęśliwie skon mnowauych 
władz w prOjekch dość mglisto był oznaczony —  zo­
baczymy zaraz, jak go określił hr. Hoheuw&rt. Nato­
miast przygotowaną była i jest lista tych 75 obywa- 
tęls którzy jako bene nati i possesslonąii kwalifiko­
waliby się specjaluio dc piastowaniu godności s 'a t 
sfów, resp. namiestniku

Hr. Hohenwart wziął Łea projekt, pr/.ocz/lal, po­
chwalił i zrooił uwagę, ie tym sposobem ntworronyby 
była w Galicji organizacja nkoq»tatowa*, pod wzglę­
dem doapei acHej konfuzji w mezon nieustępującu wę­
gierskiej. Jego Essoelenojs przyrzekł tedy, na wypa­
dek, gd/by się znalazła Pada państw a, kto raby jako 
podstawę tej koafuzji uchwaliła jego projekt galicyj­
ski. i gdyby sie później znalazł sejm, któryby ztkow^

konfuuję uchwalił, poąfar« się o jej sankcjonowanie— 
pod warunkiem oczywiście, iż nowontworzeni dygnita­
rze wraz z aparatem manipulacyjnym pobierać będą i  
kasy puMicsne; wszyscy razem tylko tyle, ile z do mej i 
na wdadze polityczne w Gaiicgi praez Badę państwa 
uchwałobe; dlf ulch zostanie pc opędzeniu tych kosz­
tów, atórych wymagać będr organa otok krajowych, 
przez puństwc ustauowione.

N - SKTOmnu pytanio, juLieby to były organa i 
odrzekł hr. Hohujwaith - ż« nisktóii ageudy rządowe 
n„ zaaeu upesob wiadsop autonomiczuyiu powierzone 
być mo mogą, Do agent1 tych należy mianowicie : To 
ws*jsUo, co jest w zakresie działania ministra obrony 
krajowej i bezpieczeństwa publicznego, a więc i kon­
trola spisów lnduośći. rekrutacja, policja i iandarmerja. 
Dalej —  rozkład, wymierzanie i ćciągane poaatków. 
Dalej —  u< aipłąwo Iptacępfgr; m przedsiębinrstwr prze­
mysłowe itp  Daiej, paszporty, k a rty  legitymacyjne itd., 
jednem słowem, wszystłe, co dziś należy co rrhitiz polity­
cznych. Otóż dis. tych agend, ponieważ mielibyśmy już 
autonomiczna namitPmctwo i  antonomiczne starostwa—  
hr. HouenwsuŁh miałby zamiar atwoizyć 8 Rsgiernngs- 
bezirków z siedzioafti i f r a s ó w , Tarnów, Rzeszów, 
Przem yśl, Lwów, Tarnopol, Stanisławów, Pambor. —  
Na czele każdego sta tb r Bez,rksvorstener , pewną ilo­
ścią urzędników, i podlegałby bezpośrednio minister­
stwu w Wiednin. Jedne, ważniejsze c*yniiOŚci pełniłby 
sam , inne „pornczałby” starostom , czuwając nad ich 
wjkonamem-

Tn rasi m ezone s ta r u pozwolili sobie zrobić dru­
gie skromne zapytanie, czy taki BezirksTorsteher, ma­
jąc policję i ’audaiiiio je na swoje rozkazy, nie pomu- 
gałoy starostom egzekwować ich uchwałj , a miaiiowb 
cie, czy Jogo EkSjcLdcjr nie przedłożyłby do sankcji 
ustawy, raz już w sejmie uchwalonej, a z n i e w a l a ­
j ą c e j  brachiuin saecnlare r&ądu do użyczenia swej 
powugi i pomocy czj sto moralnemu posłannictwa władz 
autonomicznych- Na to Jegr Btoceloncjr o d p arł, że 
według raportów urzędowych już i teraz udzieli się 
władzom autonomicznym pomoc tego rodzaju (ale tylko 
„wediu8 raportów urzędowych*. P . R.), uetars z»ś te­
go rodzaju, jak pomiemona, Lawet po wejściu wżycio 
projektu rządowegc e i utonomii golicyjskięj, mogłaby 
przyjść do skatLu jedynh „im Wege der Relchage- 
setzgebung“ i ale J .E . do sutkejt jei nio pnodło iy , bo 
organa państwowe nie mogą być podporządkowane kra­
jowym.*

W ielb ?  to  czTadi , iw h r. H ouw aw arth
tylko tak dla żartu urzędta nam auionomię, 
inaczej Lpitiem docieka/i iFoJjy się ciekawego 
jTO^taliczno - politycznego w.dowieka aa tej 
przestrzeni kraju, leiijoaj międzj Sziązkiem, W ę­
grami, Bjkowrna, a królestwem Kongresowem, 
Wodyniem i Pódofem. W  b.urze JO nam ie­
stnika wisiałaby mąpa, ua której ta przestrzeń 
Kraju nazywałaby się Cułioję itd. i podzielonę- 
by by/a na 7 4  rtarosiw —  a w biurze pana, Rc.gii)ruh<f$uezirhAvoritehera znajdowałby się na 
ścianie kr^joi/raz przedstariający tę ss mę pi ze- 
urzec aąąmaokiej Kupapy w kształcie ośmiu Ąegterunpu&zirbku,. dołączonych do 21 może 
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H R A B I N A ,
P O W I E Ś Ć  Z  F R A N C U S K I E G O .

(Ciąg ddlszj.)
XXXIX.

-Na nieszczęście, wypadło nam rozstać się, w 
chw.li g d y #  juii stawał u celu mojej pracy.

Ńadeszta pora w której coroczuie przepędza­
łem mieji<łC n Ąiego ojca w Nantes.

hrabina, znowu, oczekiwaną była w Biarritz. 
Niewiem już jakie przytoczyła mi powody, by 

przekonać, ze obecność jej tam jest niezbędna, Łe 
zakazie swe przyjaciółki w tem moduem miejscu, 
kLóre wówczas z n a ^  bardzo mało — dość, ze n;e 
sprzi „.a lałem się temu.

,łd k. ku już d i i  pąm Chalis otrzymywała 
*®nof>;w.o listów, opisujących jej zabawy, niej rz«r- 

sobie następujące w tej pańskiej rezyden 
k ł Y y^tenw no jej nizwiska przj byłych i tych, 
n r7v * SSisliwano. Mówiono o balach jakie sie 
p * , wały, o ubiorach, które sic tam uka^ą
ch rjU L m lT ^ ^ 7' H rabina aie P08iadała si? z *a'

Parv>l*bH l̂iW*ê zblW3zy mi ani słowa n a jita ła  ao 
Jo1 iian —  0̂ '<zysŁkich swych dostawców, do szewca 
do ?etite ' u Jak ut^ym ywała, — po obuwie; 
mónrinna , by jej przysłał bryłanty, za- 
0we do fe l ik s t  z pr^Sbą o
a k  &  ,kar 1UsM. jazy  i kwiatów, które z
naiarvHinU° i° 10 • przecl|odzą ua najpiękniejsze i

całej In ropy  Pisała

Łasiczki, perfumy2^8 d° Bwrritz koronkl1 rę *

N a W S u  Ło ,iifif'okoiło mię. 
n w * ® 0 . Powtarzała mi. i] „mc jest już tąsamą kobiet- - arZ l, “ł 1 iz «nif> J6at JuZ ^  

dlateKo że ni, t 6 0 1  udajb się do Biarritz, to
że będzie Di8vwać07 lą!k* ’TZ81̂ d0n“ towarzystwa, 

_  ■ ! do mnie, i że zobaczyiny się wP fl,^ D  W' X “  d° nDi0- 1 
Kobiet Października.

^i0m u / koń-czeniem m n < K , , p , 0p l  pracowały nad wykoń- 
“4 ilość li- strojów. Sama pisał i nie/m ier-

serca

108C l ia f  Aut . U J .  p io a it t  UlDAU^ier-
Czułem ’> Ubadz^ } dzieci zostali zaniedbani 
i i e zwątpienie zakrada mi się do

gląda ua mnie ze szczególnym wyrazem. Nie u>o 
głem jednak odgadnąć, czy to żal z powodu roz­
stania. się wzrokowi jej nąiaw ał jakąś ceche tęskno­
ty. W zdychała.

Ja. także wpatrywałem się w mą. Niewielu co 
dostrzegłą, lub też zdało się jej, że dostrzegła w 
moich ochach, ale odwróciła giowę.

Co ao mnie, wyszedłszy od niej nie mogłem 
powstrzymać łez.

Zanadto dzozyŁnycn, zanadto czystych dozna­
łem rorionzy —  i obawiałem się, źe ta, która mie 
niemi obdarowała, wymhuie mi się na zawsze,

XL.
Przybywszy do Nanieś zauważyłem, iż ojciec 

mój ma jakąś tajemniczą m in ę , która nie była 
mu właściwą.

Powiedziałem już, że zacny teu człowiek ko­
chał mię bardzo serdecznie. Teraz aodam , żo 
przeniósł na mnie całą swoją ambicję. Surowy 
tryb życia, jaki prowadził, bynajmniej iie oddzia­
łał ua jego charaster. Nigdy me widziałem czło­
wieka, jego lat, przejętego szczerym liberalizmem 
Całą swą duszą pragnął on bym zrobił świetną 
karjeię, aie miał tak delikatne i tak  wzniosłe po­
czucie godności i odpowiedzialności względem ipo- 
ł6czeństwa, iż raczej um arłby na miejscu, rniżeli- 
by cn„iał zadać gw ałt najmniejszy memu postę­
powaniu.

Po raz pierwszy od moich la t dziecięcych 
czułem sie jakby nie swój w jego obecności.

Nie ukrywałem przed sobą oego, że ekłonrość 
moja do n.abiuy może mię doprowadzić do wszel- 
■ *cb ostateczności. Skłonność ta  jnż popsuł*- me- 
mn ojca plany, jakie sobie ułożył co do mojej 
pi i j  i [złości-  ̂ Nie zmierzyłem się mn z mojej ta­
jemnicy. Nie chciałem go martwic.

On * i Sam, nie domyślając się te g o , zalał 
mi cios niezmierny, dow iedział, że od u lk »  mie­
sięcy czuje j i l  siły jeg0 słabną i że powinien ju i 
na serjo myśleć „o przygotowamact lo wieltihj 
podróży*.

Gdym się p rz e ra /i ł , usłyszawszy tę  smutną 
przepowiednię, ojciec dodał, uśmiechając s ię ,iż  jo­
dyn? przygotowania,’ jik io  ma zrobić, -awierąją się 
w tem, iż chce bym się sam naieżycie urzatził.

Nie znalazłem w «Qbie siły ne, o^pówiedź
Wtedy, ciągłe usmiecnająt; się, wyŻLai ml, iż 

znalazł dla mnie towarzyszkę p ięk n ą , łagolną,

nnztpiernie ujmującą w obej‘ścin i wielkiej skro- 
muości.

Gdy skończył ten pauegiryk, dał się słyszeć 
odgłos dzwonka, otwarto drzwi i weszły dwie 
damy.

W  njlodszej z nich me trudno mi było do ■ 
myśleć aię tej, o której tylko co mówił ojciec.

Gdybym spotkał ją  był przed rześoią miesią­
cami, rzuciłbym się ojcu nu szyję. Nie była oua 
piękniejszą od hrabiny Gbalis, ale jakaż zaćm dzihr 
między niemi ićżnica ! Nieznajomi u orana była 
skiom nie, wyraz twarzy m iąła pełen łagodności, 
coś niezmiernie rzowuego i dziewiczego w rysach, 
w oczacb, w ruchach, w całe.i postaci.

O ! wtedy to pojąłem, i w sposób mezjpiąrn a 
dotkliwy, że dystynkcja nie *yle jeet wynikiem 
u rodzenia, ile raczej czystość duszy.

Ta mioda dziewczyna nieznanego rodu , spo­
kojnie wychowana w mieście prowiucjunalnem, 
wyglądrla t a k , iż poiazdiośc.łaby jej królowa. 
A iaia imię M arja i tak jak jej legendowa patronka 
posiadała teu przym iot, iż n t jej widok oczysz­
czało się serce.

Nie trudno mi było zrozumieć o co id z ie : 
uczciwe szczęście było tuż, przedomną, dotyaalue, 
pociągające samą swoją pogodą, skromne a oży­
wione.

Milczenie młodej dziewczyn* byłft wvm»wne. 
Ujrzawsz^ m ię , łezko zarnmióniH się Zapewne 
powiedziano jej, i sfuszue, że mógłbym nyc jej 
mężem. Czyniło to położenie jej kloęótliwem.

Ale ja, n_ cLwilę v zruszonj tem dz.ewiczeir 
zjaw iskiem , uczułem potem r t J ” 1
icisnęło się na wspommenu 1 rąbm y. Jak  ci nie­
szczęśliwi, którzy przechodząc kolejno wszystkie 
topme upojenia, w ^ ' . c u t y l k o w p i o ł u n ó w ? ?  

smLt znajdują, odwroc.tórz ^  «d czystego ródłai, 
które mi się przedstawiało- Zanadto zdrowem było
dla mule.

XiA.

H

Nje chciałem jednak formalną odmową m ar-

tw% “ S z i S  ^ . c tdowŁ n a g o  swego z d ro w i, wę zJąją mi się byt i;- 
za«!dumneuu i ż? do ^ z u c e m ą
mi >(tęj p ą ^ c e ’. której rękę piópoĄowal m i ,  któ> 
rą ja  znajdjwałeńi ze wozechinikr doskonałą , by ł­
bym szczęśliwy, gdyby udzielił mi kilka m iu ięcy

czasu na zastanowienie s ię ; małżeństwo bowiem 
jes t to rzecż wrżna

Czy o jo w  ińój uw.eraył te m u , com mówi' ? 
Nie wieifl. Ułożył on tak-, że codziennie prze? ca­
ły  miesiąt spoty kałem się zM hrjt,. Zcwsze znajdo­
wałem ją  jednakową , zaiww byłr za-zczyteir ewej 
płci. Nic w niej nie ekazyw ałr , b yu  wywarł 
na niej jakiekolwiek wrażenie. Zauwijżyłen* ty lko- 
iż w d n iu , w którym byłem na pożegnaniL z 
m atk i, znikła z salonu, właśme w chw ili, gdym 
miał i.dcbodZić.

Listy jąkie ottyiymywaidii z L ia rm z n-dczas 
mego Doityh. w N in n e i , wcale mię nie cieszyły. 
Hrabina pisała mi tylko o zabawach. O dzieciach 
ani s ło w a ; żadnego wspomnienia o rad aeh , jakie 
dawatem jej w A ix , żadnego żalu po chw iiach tam  
spędzonych.

Odpbwiaaałein, uskarżając się łagodnie. P i- 
sa łem , że tak k  życie , wyłącznie składające się 
z rozryw ek, wyonjr m sie pi "netu treści , nie- 
gudneib ,iej ittiieligencji, i że nienokoję się o przy­
szłość.

Pani Chalis oapi yw aa mi na to, żem był za- 
zdroswy , źe manę zły cłm rarter Potem „by mię 
rozzłościć* uw ii dam iała , że regularnie cztery razj 
ła Jfie i rnaiema to a le tę , że zaćmiewa wszystkie 
kobiety , t tó r e  „śmierwdnie zawzięte sp n? nią za 
to .” W ynurzywszy to, oddawała się szslouej radości, 
pisząc mi o szczęściu jakiego dozna, gdy mię zno­
wu zobaczy.

Naglom pLzezemnib, powró siła do Paryża nieco 
wcześniej, aniżeli lam ierzałc.

/jM lrałeni ją  zmienioną , ogorzałą od słońca, 
ba-dziej rezointną n, ł  dawnie.’ , zawsze nieco ner­
wową, ale nie tak wzniosłą- Była jakby upojona.

Jakiegoż doznała tam powodzenia? zapytyw ałem  
sam de* •*.

Zaalazłszy eip w zupełnej swoje, sferze, zrooiła 
r  ę Cbzrn większą damą niż p rz r l te m , bardziej 
meoawisaą; ja nafuraluie stałem  się bardsicj u - 
ległyro

W idząc, że żadna z je j przyiaciółek nie po­
wróciła jeszcze, zamierzyła pojechać do Buden. Za­
klinałem  ją , by nie robiła jego. Zrazn przystała, 
potem odm ów iła, potem westchnęła, uścisnęła mię 
za rękę i uie mówiła o tem więcej.
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błogosławionych okolicach Przedlitawii. W ielka 
mysi p. Gisitry — podział Austrji na departa- 
m en ta , byłaby ziszczony bez opozycji Gazety 
Narodowej, a nawet, za jej usilną pomocą — 
a autor słów niniejszych, którego za opozycję 
dziennikarską przeciw projektowi p. Giskry tyl­
ko u m a i  nie zam knięto , znalazłby wraz z 
wielą innymi sposobność podziwiania tego 
świetnego porządku rzeczy z pcza krat jakiej 
autonomicznej kozy, strzelonej przdz autonomi­
cznych pachołków, opłacanych ze względu na 
wyczerpanie »dotacji* państwowej, z dodatków 
do dodatków uo nadzwyczajnych aodatków ao 
dodatków na potrzeby krajowe. Spodziewamy 
się bowiem, że br. Hohenwarth, rezerwując so­
bie prawo zamykania nas lub puszczania na 
wolność im  Wege der Reichsgesetzgebung, w 
uwzględnieniu śmiertelnych nudów, jakich ofia­
rą musiałyby być obydwie - krajowe* instancje po­
lityczne, pozwoliłby im dla rozrywki takie i w 
drodze -autonomicznej* zamykać rebel.żują­
cych Sclu eibpolakow. Samo uszanowanie dla 
tradycyj historycznych nie pozwala nam wyo­
brażać sobie staresty bez pachołków i bez 
turmy na żydów i innych ludzi właściwie wca­
le nieurodzonych. Jakżeż Wasza Ekscelencjo ?

Sprawy zagraniczne.
Carowa moskiewska przybyła d. 20. maja do 

Berlina wraz z dziećmi swemi i licznym orszakiem, 
w którym  znajduje się także ks.B aiia tynsk i i s ta ­
nęła w pałacu moskiewskiego poselstwa. N astę­
pnego Ja ia  przyjmowała wszystkich członków p ru­
skiego domu panującego i była w zamku kró lew ­
skim na familijnym ubiedzie. Z Berlina udaje się 
do blrns, dokąd w połowie czerwca przybędzie i 
car. Po czterotygodniowej kuracji caraka para uda 
się ua oSiii Ju i do Friedriohshafen na srebrne we­
sele królestwa wirtembergskich. Z tam tą i złoży 
wizytę wielkiej księżnej dannstaizkiej i na parę 
tygodni zamieszka w zamku iugenheun, a by ztain- 
t ą i  przybyć na uroczystości berlińskie. Cara w 
Ems odwidzi na dłuższy czas cesarz W ilhelm, 
ktoreina towarzyszyć Dędzie Bism&rk Poprzedui 
pobyt cesarza niemieckiego ne Frankfurcie rodzi 
domysły o zamierzanej tam  koronacji. Nakazano 
przyspieszyć powrót gwardji, ua 12 dai zamówio­
no dla niej 110 pociągów, dla wejsk liaiowych 92 
pociągi na 9 dni.

Według ostatnich telegiamów z Wersalu z d. 
22. b. m wkroczyło razem do Paryża 80.000 woj­
ska , z których jedna część zajęła stanowisko na­
przeciw Inku tryumfalnego, druga dotarta do A - 
yenne U hrich , a trzecia joszcze d a le j, bo aż do 
szkoły wojskowej, położonej obok pola Marsowego. 
Obawy n -s z e , wypowiedziane wczoraj na tem 
miejscu zaczynają się sprawdzać. Powstańcy uie 
upadli jeszcze na łuchu i bram ą się o a baryka­
dach. Największą z barykad, bo prawie foimalną 
twierdzą jest sam łuk tryum falny , i dokoła ni 3- 
go zawrzała gorąca walka zaraz po ~v kroczenia 
wojsk parlan ien taia/ch . W nocy z 21 n» 22go 
wojska zdobyły takzo zamek w Passy. Między 
przyprowadzonymi do W ersalu jeńcami znajduje 
o.ę były przywódzca komuny Assy. Od walki w 
nlicach, która dnżo krwi bratniej wytoczy, zawisł 
teraz los zwolenników komuny

Jeden z korespondentów do dziennika Le Frań- 
yais pisze z B ru k se li, że intryganci bon&party- 
stowscy są w tern mieście obecnie więcej czynu , 
niz kiedykolwiek. „W ielki rnch panuje w not ilu 
zajmowanym przez p. W elles de la Tallette. Rou 
her bywa tam  ciąg le , jak  również Jóróme David 
i kilku dawnych jenerałów Liczni ajenci znoszą 
zabrane wiaaomości. Gorliwi ci zwolennicy cesar­
stw a me wątpią o tem , że wkrótce Napoleon IV 
zajmie tron ojcowski. Skorzy w wierzeniu w to ,  
czego p ra g n ą , w jeńcach niemieckich upatrują oni

Wyniosłem się z dzielnicy, w której dotąd mie­
szkałem , aby być bliżej hrabiny. Zajmowała ona 
wspaniały pałac w alei Królowej Hortensji.

Codziennie prawie odwiedzała mię w małym 
apartam encie, który wynająłem przy ulicy Miro- 
Jpesnik

Ale w miarę jak zbliżała się zima i przy­
jaciółki poczęły powracać ao Paryża, wizyty, jakie 
raczyła mi oddawać stawały się coraz rzadszemi. 
Świat znowu ją  pochwycił!

Nie wstawała nigdy przed jedynastą. 0  dwu­
nastej była ubrana i zasiadała do śniadania, zawsze 
sama; potem przyjmowała bliższych znajomych do 
drugiej godziny Wycieczki w powozie do szwa­
czek, tryzjerów, modniarek, zajmowały jej czas do 
godziny czwartej. Potem jeździła pokazać się w 
lasku, potem powracała do m iasta, robiła w izyty
i pila herbatę to u tej to u owej znajomej. O Siód- 
uiem laala obiad; potem zmieniała toaletę i jecha­
ła d) teatru, ztam tąd na bal. Wreszcie zmęczona 
strasznie, ale z głową zupełnie pióżną, kładła się 
spać koło drugiej godziny.

C6ż pozostawało dla mnie z życia tak go­
rączkowo zajętego ? Prawie nic, Najwięcej godzina 
na tydzień. Czekałem na mą, — nie przybywała, lub 
spóźniała się, była roztargniona, prosiła bym jej 
n euiniał tego za złe, „że mnóstwo miała roboty."

Potem wstawała, z uśmiechem podawała mi 
rrke do pocałowania i odlatywała.

Cierpiałem okropnie, widząc jak  mi się wy- 
injka. Nieśmialem robić jsj wyrzutów. Obawiałem 
się wprowadzić ją  w zły humor i by korzystając 
ze sposobuości nie rozgniewała się i nie zerwała 
ze mną.

Nakoniec jednego dnia, upłynęło już dwa ty ­
godnie od czasu jak ją  widziałem, zrozum,ałem, ii  
pozostaje mi jeden tylko środek powstrzymania tej 
błędnej gwiazdy, która w bezradnym rnchn coraz
bardziej usuwała się z mojego nieba a mianowi­
cie bym się sam dał wciągnąć w jej orbitę ■ przy­
ją ł udział w jej życiu. (C. *i n.)

narzędzia do restaurŁcu cesarstw a; m ów ią, że 
trzeba raz skończyć z wahaniem się starego ce­
sarza i działać, nie zważając na cesarzow ę, której 
wpłyW , juk się im zd a je , może zaradzać ziszcze­
niu obmyślanych planów. Przy tych dwóch w arun­
kach sądzą, iż m igą  być pewni powodzenia.

„Niemniej czynni są bonapartysci we F rau- 
cji. Wiemy z pewnegi źród ła , iż liczni ajenci 
przebiegają obecnie prowincje zachodnie, zatrzy­
m ują się po jarm arkach , w gminach wiejskich i 
wmięszawszy się pomiędzy wieśniaków, wychwala­
ją  im dobrodziejstwa cesa*skich rządów. W mia­
stach bez wahania odwołują 3ię do najgorszych n a ­
m iętności, by zjednać sobie klasę rzemieślniczą i 
wzbudzać nienawiść ku rządowi wersalskiemu."

D zieiaik R ip p e l  o eksplozji w Gro3-Callloux 
podaje następująco szczegóły :

„Wczoraj (17. b. m.J o godzinie piątej roz 
legi się straszliwy huk w Paryżu, na lewym brze­
gu rzeki i wnet potem ujrzane wznoszący się ol­
brzymi słup dymu i ognia, który natychmiast 
prawie rozproszywszy się począł sypać z siebie 
kawałki zwęglonego drzewa, kule, oćhamy ołowiu, 
pokręconego żelaza, i na nieszczęście, szczątki ludz­
kie. Wkrótce dowiedziano się, że wyleciała w po­
wietrze fabryka nabojów w Gros-Cailloux. Pole 
Marsowe zalegał gęsty dym, ziemia zalana była 
literalnie poczerniałem: belkami, po większej czę­
ści jeszcze gorejącemi i mnóstwem kul kaiabino- 
wych. Wszędzie potrącano o pokaloczone straoz ■ 
liwie ciała i oderwane członki. Sami widzieliśmy 
poczerniały korpus kobiety z osmalonem włosami, 
zap3wne biednej robotnicy, rzuconej na trzysta 
metrów w górę. W tem wielkiem nieszczęściu 
tyle przynajmniej było dobrego, że robotnicy p ra­
cujący zwykle do szóstej godziny, opuścili fabrykę 
o pół do szóstej i tylko kilku dozorujących w niej 
pozostało. Liczba ofiar zatem b y li mniejsza, a- 
niżeli zrazu mniemano. Ale nietylko znajdujący 
się w fabryce, doznali skutków wybuchu, lecz i 
przechodzący, tudzież mieszkańcy sąsiedni. Przy 
uucy Hix jedna kobieta stojąca w o in ie  zlamaw ■ 
szy sobie ramię, padła nieżywa na poręcz ; w tym  
samym domu rozerwało jedno dziecię w Kolebce. 
Jedna młoda żebraczka padła trupem  na moście 
Jena. Jeden rzemieślnik, przechodząc przez most 
Alma, dostał kulą, a pies jego p ię ć ; na szczę­
ście skończyło się tylko na draśnięciach. Widzie­
liśmy jak jidnogo ciężko ranionego wieziono koło 
szkoły wojskowej, j a t  jedna kobieta trzymając 
nieżywe dziecię na ręku biegła ulicą, w ołając: 
„mój in f ? ! mój mąż", jak iuna przy ulicy 
Rapp rzuciła się w szale z trzeciego piętra. W 
szkole wojskowej popękały wszystkie szyby , jeden 
odłamek zranił lekko pauią La Cecilia. Przy ulicy 
du Bac i Yernenil wszystkie domj drżały. W am ­
bulansie przy uniwersytecie zginęło w.elu rannych. 
Ale najwięcej ucierpiała takzwu 11 ci te Napoleon, 
gdzie mieszkali robotnicy. Dom tak został zruj­
nowany, iż lada chwila spodziewają się, że m nie. 
Mnóstwo tam było ofiar. Nieznaną jeszcze je s t 
ilość zabitych i rannym , ale pewno S9tki wynosi. 
Uwielbienia godnem było poświecenie straży ognio­
wej i marynarzy Niebezpieczeństwo było w.el- 
kie, gdyż każdej chwili ogień mógt dostać się do 
składów prochu, co chwila wylatywały w powie­
trze nąboje; pomimo to ludzie ci z zimną krwią 
rzucali się w ogień, ra tu jąc  rannych, wynosząc i 
proch i naboje. Tym sposobem wyniesiono czter­
dzieści baryłek prouhu, do klóryoh już ogioń do­
chodził.

„Naturalnie, że zaraz poczęto przypuszczać 
zdradziecką w tem rękę Sztab główny nadbiegłszy 
do szkoły wojskowej z trudnością zdoła! oenronić 
kilka indywiduów o których mówiono, że są sier­
żantami mi. jskimi z czasó w cesarstwa."

Pod tytułem  „Trnpy w kościele Notre Bame- 
des-Victoire dziennik R e m i  du peuple podaje na­
stępujący a r ty h n ł:

„Od kilku dni obiegały dziwne pogłoski o cu­
dach spełniających się w kościele Notro-Dame-des- 
Yictoire. Mówiono o tajemniczych zabójstwach. 
Wczoraj (lb g o  majai 159 batalion gwardji naro­
dowej otoczył kościół. Obywatel Le Mousscn, dole ■ 
gowany komisarz policji w towarzystwie trzech 
członków municypalności 2. okręgn i dwóch lekarzy 
kazał otworzyć kościelne drzwi i bezzwłoczuie roz­
począć rewizję.

„W chwili gdy to piszemy, odkopano już wie­
le trupów i wszystko każe przypuszczać, że znaj­
dzie się ich więcej.

„U stóp ołtarza Bogarodzicy znaleziono trum ­
nę dębowa w której leżały zwłoki księdza. Według 
objaśnief teraźniejszego proboszcza ciało to leżało 
tam  już cd dziesięciu lat.

„Ze sklepu przy tym  samym ottarzn wydo­
byli wiele skrzyń ze srebrem i cennemi przedmio­
tam i. Obok skrzyń tych znajdowała się głowa ko­
biety z dłngiemi jasnemi włosami.

„W  iunym sklepie znaleziouo cztery trupy  je ­
szcze dość świeże kobiet.

„Na lewo od wejścia do kościoła, w pobocznej 
kaplicy jest mały sklep, guzie znaleziono dwie 
kobiece bransolety złote. Na ścianie sklepu znaj­
duje się ślad ręki bransoletą zrobionej, który mógł 
się tu  zrobić tylko podczas walki, gdy malowanie 
na ścianie było jeszcze świeże.

„W  całym kościele czuć zapach trupi.
„Czterech miejscowych księży aresztowano."

Traktat pokoju m iędzy Francją  
a Niemcami.

Sprawozdanie z posiedzenia zgromadzenia na­
rodowego w W ersalu w dniu 16. b. m. zawiera 
tekst trak ta tu  pokoju , udzielonego Izbie przez 
Juliusza F im a . B rzor on następnie:

Art. 1. Odległość od m iasta Belfortn do linu 
granicznej, ja* zrazu zapiepouowauą była w ukła­
dach wersalok.ob, i jak jest zaznaczoną na manie, 
dołączonej do instrum entu ratyfikuWanycŁ punktów 
przedugodnych z d. 26. lutego, uważaną jest jako 
wskazująca miarę obwodu, który z mocy warnn- 
ków, odnoszących się do artykułu Igo  punktów 
przedugoduych, pozostać ma przy Francji z m ia­
stem Belioriem i jego fortyfikacjami.

Rząd niemieck gotów jest rozszerzyć ten ob­
wód w taki sposób, aby obejmował powiaty Bel- 
f o r f . Delie i G iromagry, równie jak  część zacho­
dnią pow.atu Fontaine, na zachód Unii zakreślo­

nej od punktu, gdzie kanał Rodanu i Renu wy- 
uhouzi z powiatu Delie na południe od Montreux- 
Oiiateau aż do granicy północnej powiatu między 
Bourg i F e lo n , gdzie linia ta dosięga linii powiatu 
Giroauoguy.

Rząd niem -cki odstąpi jednak ierylorja ,/spo- 
mnione tylko pou warunkiem, jeżeli rzeczpospolita 
francuska zezwól1 z swej strony na sprostowanie 
granicy wzdłnż krańców zachodnich powiatów Ou- 
tenom i Thionville, k tóra  pozostawiłaby Niemcom 
terytorjum  na wschód linii wychodzącej od gran i­
cy luksem bursk ie j, między Hussigny i Radingen, 
zostawiając w rękach Francji wsie T il i Villernpt, 
przedłużając się między Erronyille i Aumetz, mię­
dzy Beuyillers i Boulauge, między Brieux i Lome- 
ringen, i łącząc się z dawną linią graniczną mię­
dzy n y r il  i Moyeuyre.

Komisja międzynarodowa, o której jest mowa 
w artykule im  puuktów przedugodnych, uda się 
na miejsce natychm iast po wymianie ratyfikacyj 
niniejszego trak tatu , aby dokonać prac poruczonych 
sobie, i zakreślić nową granicę stosownie do po­
wyższych zastrzeżeń.

Art. 2. Poddani francuscy, urodzeni w teryto- 
rjaoh odstąpionych, mieszkający obecnie w tych 
terytorjach, a chcący zachować narodowość,francu­
ską , będą mogli aż do Igo października 1872, po 
uczynieniu właściwej władzy poprzedniego oświad­
czenia przesiedlać się do Francji, i tam osiadać, 
a prawa tego nie może zmieniać ustawa o służbie 
wojskowej, w którym to razie zachowują obywatel­
stwo francuskie.

Wolno im  będzie zatrzymać swe nieruchomości 
położone na tery torjum  prz/łączonem  do Niemiec.

Żaden mieszkaniec terytorjów odstąpionych nie 
będzie mógł być prześladowanym, niepokojonym, 
lub poszukiwanym osobiście lub majątkowo, z po­
wodu aktów politycznych lub wojskowych podczas 
wojny.

Art. 3. Rząd francuski wyda rządowi niemiec­
kiemu archiwa, dokumenta i re g e s tra , dotyczące 
adm inistracji cywilnej wojskowej i sądowej w te ­
rytorjach odstąpionych. Gdyby niektóre z tych ty­
tułów były gdzieindziej, zostaną zwrócone przez 
rząd francuski na żądauie rządu niemieckiego.

Art. 4 . Rząd francuski odda rządowi cesarstwa 
niemieckiego w terminie półrocznym, licząc od wy­
miany ratyfikacji tego tra k ta tu :

1) Sumy ztożoub przez departam enta, gminy 
i zakiady publiczne terytorjów odstąpiouych ;

2) Kwoty wynagrodzeń za za.iągi i zastępstwa 
należące ao wojskowych i marynarzy, rodem z te ­
rytorjów odstąpionych, a którzy się oświadczą za 
narodowością niem iecką;

3) Kwoty kaucyj urzędników rachunkowości w 
państw ie;

4) Kwoty sum zlołonych dla spisów sądo­
wych, w skutku środków przyjętych przez władze 
administracyjne lub sąłowo w terytoijach odstą­
pionych.

Art. 5 . Oba narody używać będą jednakowe­
go traktowania pod względem żeglugi na Mozelli, 
na kanale Marny do Renu, ua kanale Rodanu i 
Jfclenu, na kanaie Saary i wodach spław nych, bę­
dących w związku z .emi drogarn żeglownemi. 
Piawo spławu zostanie zatrzym ane.

Art. 6. W . Strony kontraktujące będąc zda­
nia, że granice dyecezRne terytorjów odstąpionych 
cesarstwn niemieckiemu, wiutw stosować się do 
nowej granicy, oznaczonej powyżej artykułem  1., 
porozumieją się po ratyfikacji niniejszego trak tatu  
bezzwłocznie względem środków w tym celu obrać 
się mających.

Gminy, należące bąaź do kościoła reformowa­
nego, bądź do wyznania augsburgrkiego, ustauo- 
wione w torytorjach odstąpionych przez Fraucję; 
przesianą zaieżec od władz kościelnych francuskich.

Gminy kościoła wyznania augsburgskiogo, u- 
tworzone na terytorjum  francusK»em przestaną za­
leżeć cd naczelnego konsystorza i od dyrektora re- 
zydującego w Strassbnrgu...

Gminy izraeiickie tery toriów , położonych na 
wschód od nowej granicy, przestaną zależeć od 
konsystorza centralnego iziaeiickiego, rezydującego 
w Paryżu.

Art. 7. Spłata 500,000.u00 nastąpi w ciągu 
miesiąca od przywrócenia władzy rządu francuskie­
go w mieście Paryżu. Miliard spłacony zostanie 
n ciągu roku, a pół miliaida do 1. m aja ^872. 
Trzy ostatnie miliardy spłacone zostaną 2. marca 
1874, jak  to zawarowane zostało w punktach przed­
ugodnych. Począwszy od 2. m arca r. b. procenta 
od owych 3 miliardów franków płacone będą co­
rocznie 3. marca po Ŝ<># na rok.

W szelka suma zaliczona naprzód na rachunek 
trzech ostatnich miliardów, nie będzie procentowa­
ną od dnia dokonanej spłaty.

Wszelkie spłaty nastąpić będą mogły tylko 
w głównych miastach handlowych niemieckich i 
dokony wane będą w k ru szeń : złotem lnb srebrem, 
w biletach bankowych angielskich, w biletach ban­
kowych pruskich, w biletach banku kiólewskiego 
niderlandzkiego, w biletach banku narodowego bel­
gijskiego, w przekazach na okaziciela, lub wekslach 
pierwszego stopnia wymienianych za gotówkę.

Ponieważ rząd niemiecki ustanowił we F ran ­
cji wartość ta lara  pruskiego ua 3 fr. 75 centym ., 
rząd francuski przyjmuje zamianę monet obu k ra ­
jów po cenie wzwyż wskazanej.

Rząd francuski zawiadomi rząd niemiecki na 
3 miesiące wprzód o wszelkiej spłacie, jaaą zamie­
rza uczynić do nas cesarstwa niemieckiego.

Za spłatą yół miliarda i ratyfikacją trak tatu  
stanowczego pokoju, departam enta Soinmy, dolnej 
Sekwany i Eure zostaną opuszczone, o ile będą 
jeszcze zajęte przez wojaku niemieckie. Opuszcze­
nie departamentów Oisy, Sekwany i Oisy, Sekwa­
ny i Marny i Sekwany, jahoteż fortów paryskich, 
nastąpi natychmiast skoro rząd niemiecki uważać 
będne przywrócenie pokom tak  we Francji jak w 
Paryżu za dostateczne do zapewnienia wykou&nia 
zobowiązań zaciągniętych prze: Francję.

W  każdym razie opuszczenie to nastąpi za 
spłatą trzeciego pół miliarda.

Wojska niemieckie w interesie swego bezpie­
czeństwa, będą mogły rozporządzać pasem n mtralnym, 
połrionym  miedzy linią den arkaeyjną niemiecką i 
obwodem Paryża na prawym brzegu Sekwany

W arunki trak ta tu  z 26. lutego, odnoszące się 
do okupacji terytorjów francuskich po spłacie 2oh 
miliardów, pozostają w swej mocy. Rząd francuski 
me będzie m iał prawa nic odciągać od spłaty pier­
wszych 500 milionów. (C. d. n.)

k  II  0  N i' K  A.
Posiedzenie Rady m iejskiej odbędzie sie 

we czwartek dnia 25. maja b. r. o godzinie 6 wie­
czorem w sali ratuszowej. Na porządku dziennym: 1. 
Wnioski sekcji IV. co do sposobu wypłaty płac straży 
ogniowej 2. Sprawozdanie p. wiceprezydenta z doko­
nanych czyuności w sprawie spadku po ś. p. Karolu 
Kiihul. 3. Foćanie przedsiębiorcy dostawy zaprzęgów 
o zauczkę. Sprawozd. radny p. Dobrzański. 4. Wnio­
sek sekcji 111. względem rozpisania licytacji na za­
bezpieczenie dostawy robót murarskich. Sprawozd. ra­
dny p. Maizkowski. 5. Wniosek przyznania wyższej 
płacy p. Janowi Friedrichowi nauczycielowi przy szko­
le św. Anny. Sprawozd. radny p. Sobieski. 6. Obsa­
dzenie posady dyrektora przy głównej szkole Elżbiety. 
Sprawozd. rudny p. Piątkowski. 7. Wyznaczenie p ia- 
cy i emolumentów dla prezydenta miasta. Sprawozd. 
radnj p. Dąbrowski.

Ala rzecz rodziny p o lsk ie j , potrzebującej 
naglącego wsparcia, złoży ii wczoraj i dziś w administracji 
Dzień. Dolsk. : panie Tekla S. 1,50, Marja Br. Eey- 
del 3, Dyonizja Cbobrzyńska 1, Bielańska 5, p. Przy­
bylski (traktyeznik pod Strzelcem w rynkn , który ka­
żdym razem spieszyć zwykł z pomocą, gdzie tyiko o 
to chodź*, chwalebny stanowiąc wyjątek pośród swo.ch 
kolegów) 2, Rogosz2, W’ad. Dunin 1, razem zł. 15,50, 
co z poprzednio wykazanemi (31,60) czyni ogółem zł. 
47,10. Kwity z doręczonych w miejsce pi zaznaczenia 
kwot, każdy z łaskawych aawców możr ogiadnąć w biu­
rze administracji Dz. Rolsk.

W  teatrze polskim  ma dzisiaj 24. maja wy­
stąpić po raz nieiwszy p. Modrzejewska z Warszawy 
w dramacie z francuskiego p. n. „Adryanua Lecou- 
vreur" w roli tytułowej.

Zam urowywuuie P cltw y  wzdłnż promena­
dy ruzpoczęło się szczęśliwie w poniedziałek d. 22. 
maja. Okołc tegc olbrzymiego i dla Lwowa wiekopo­
mnego dzieła pracuje raptem około 30 robotników. 
Doczekaliśmy się rozpoczęcia, ale nie doczeuamy się 
prawdopodobnie dokończenia tej kanałowej sprawy; 
zamiast zapachu gęstej Peltwy podziwiać będziemy 
przez lat kilkanaście piękne blotko na promenadziel

Zwracam y uwagę, krajowej rady szk o l­
nej, że od 15. b. m. t. j. od czasu objęcia przez 
dyrektora p. Czapelskiego posady inspektora szkół 
wiejskich szkoła 4 klasowa na Oródeckiem koło ko­
ścioła św. Anny pozostaje bez dyrektora a klas i' 4 
bez nauczyciela. Ojcowie azieci uczęszczających do tej 
szkoły npraszają więc władzę szkolną, aby choć tym ­
czasowo cbsadziia to miejsce, aby dzieci ich nie po­
nosiły uszczerbku w nauce a mrodzież sztolna wróci­
ła  do dawnej karności, której brak uotkliwid czuć się 
daje, zwłaszcza przy procesjach jakie tam od 15 bm, 
dzień w dzień wieczorem przed fignrą św. Jana się 
odbywają, którym młodzież szkolna uczestniczy. Brak 
dostatecznego nadzoru jest powodem gorszących scen, 
jakich uczniowie częstokroć się dopuszczają; dla tegi 
bylibyśmy za tem, aby już raz podobnym obchodom, 
które niczem nie przyczyniają się do pobudzenia reli­
gijności u młodzieży koniec położono.

(C.) Koncert Antoniego rany, człont a kon- 
serwat.rjum  pragskiege na koizyść Towarzystwa mu- 
zycznege odbył się d. 16. b. m. Zapowiedziany afi­
szami Septet „Hummla" nie przyszedł do skutku, al­
bowiem pp. dyletanci, którzy w koncercie tym mieli 
wziąć udział z niewiadomych pizyczyn obietnicy swej 
niedotrzymali. Natomiast odegrał koncertant parafra­
zę Liszta „Troyatore". Ten utwór koncertowy wyma­
ga siły, biegłości i precyzji, którym to warunkom 
koncertant, mianowicie b.egłością i pewnością w pa­
sażach i skokach sklawonych, niemniej też siłą gry 
swojaj, zaszczytnie odpowieaział, a chociaż w ogóli 
zar*ucićhy można koncertantowi zbytecznego używalna 
pedału, to w tym właśnie ntworze mnzycznyn było o- 
no zupełnie na miejscu. Nuszczęazono też koncertau- 
towi zasłużonych oklasków; artystyczny zaś dyrektor 
Towarzystwa muzycznegu cznł sie spowodowanym przez 
serdeczny uścisk, oddać koncertantowi należyte nznanie. 
Nie mniej też świetnie odegrał koncir u n t: folones 
as-dnr Chopina, jeden z najtrudniejszych ntn orów tego 
mistrza; widać jednak, że do naśladowców Chopina 
koncertant nie jest wybranym, słyezano bowiem tn we 
Lwowie daleko lepsze wykonania utworów Chopina 
przoz p. Mikulego. Koncertant jednakże odznaczył s,ę 
oddaniem krescenda i d nresceuda w tym szalonym 
wirze, tudzież precyzją w biegach oktawowych. „E- 
legia" własnego utworu, poświęcona podobno uczennicy 
pannie hr. Pelagii Tarnowskiej, i „Krakowiaai" także 
własnego utworu zjednały koncertantowi, pierwsza 
przez swą rzewność, iirycznuść i melodyjność, drugie 
zaś przez wykonanie pasażów nadzwyczajnych lewej 
ręki, tudzież dokładnością w prowadzenin razem dwóch 
meludyj w prawej ręce, zasłużone oklaski, i życzyćoy 
należało, aby te dwa utwory koncertanta były w han­
dlach muzycznych do nabycia,1 i miały przystęp dla 
publiczności muzykalnej. W zaslępstwie panny Z. od­
śpiewała pani P. dwie pieśni z wielkiem uczuc em, 
głosem pięknym i silnym; miłą więc publiczności spra­
wiła niespodziankę. Prześliczna deklamacja p„ Wolań- 
skiej poezji Słowackiego pud tytułem „Paryż" zajęła 
publiczność niemało. Ujemną stroną tego koncertu byt 
brak publiczności, która zebrała się w nader szczn- 
płej ilości (do 150 osób) nlenacząc na cel koncertu, 
tudzież na bezinteresowny współudział koncertanta.

Dowiaduję się, że p. Wrauy wybieiu się w po­
dróż artystyczną.

W Bochni odbędzie się drugiego dnia Zielonych 
Świątel uroczyste odsłonięcie pomnika Kazimierz? Wiel­
kiego, dłuta Walerego Gadomskiego, powstałego z ini­
cjatywy burmistrzu, p. Roman? Niwickiego, ze składek 
obywateli bocheńskich i okolicznych.

Dypekrja Towarz. przyj, sztuk piękuyrh  
w Krakowie, zakupiła następujące dzieła sztuki do lo­
sowania ; Krajobraz, Babia góra, Schonppego, Brańcy, 
lYattegu rlenr.; Trzy studia glóv/, Sidoiowicza; Brzegi 
Hiszpani1 j Wiook Mentony, Marszewskłego; Grupa gó 
rali (rzeźba), Trembeckiego. Popiersie Lelewela Joacbi-

(z marmnru białego), Janiszewskiego; Żebraki (z 
gliny), Święckiegi ; Lichtarz, cyzelowany ua srebrze, 
Jana Wężyka Rudzkiego; Ks. Kordecki w czasie oblę- 
żerda Częstochowy, Eliasza Walerego; Chrystus z s. J a ­
nem, Geppert Józefy; Lutnista Szamotulski i mieszczki
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*lakowzkie, Miractiego; Krajobraz z okolic Kielc, Ma­
lickiego. Pan Dombeki Wład. zatupił wiaok miasta 
parbe, Marszewskiego, i Sroka zabita, Jules Valleiites. 

W  W i e d n iu  umarł d. 22. bm. znakomity po- 
bai. Eligiusz Miiacb-J3t.ilicgbauseu, znany pod pse­

udonimem Fryderyk Halm. Ilalm się- urodził w Krako­
wie w r. 1806, gdzie ojciec jego wówczas był sędzią 
■Relacyjnym. Halm byl autorem licznych znanych dra­
f t ó w  (Gryzelaa, Szermierz z Rawenny, A dep t, Syn i 
łaszczy, które znane są na ziemi polskiej, dalej Wild- ■; 
fouer, Bogum Somru, Król i cnlop i td.). —  Wczoraj i 
■leczói umai! tu  nagie Teodor B a u e r, dyrektor Es- 
koirptbanku w sde wieku. Byl to brat znanego ka- ' 
ziudziei francuskiego, ks. Bauera.—  Umarł także terni ' 
eniami dr. Lettens, znany teolog żydowski.

W y c i ą g  Z l l a i e n .  u r z ę t i .  Crazetj Lwowskiej. E d y k t a  : 
“ tan istaw o w slii sąd >Dwodo,vy zaw iad a m ia  pp . S ta n is ła w a  ; 
• J u l i ę  G ry  g lew suicu  o uan-azte z ^ p ta ty  Sou z łr  u a  rzecz j 
W ojciecha i Zofii Tyszków . T arn o w sk i sąd  pow iat, w zyw a 
każCego, k to b y  p o sia d a ł m s t iu m e u t  cesji przez L e ję  F m -  ! 
k e ls te in  we Lwowie d. o j .  m a ja  1S49 r. zezuauy  , aby z 
takow ym  z g ło s ił  się uo teg o  s ą iu .  L i c y t a c j e  : W sądzie  
i ‘OW. w H orodeuce w d 16. lipca, 16. sie rp , i ib. w rześn. 
rea ln o ść  i . ic tló  w H oroaence . W sąd. puw. w D .b ru w ilu  w d .
*• i 21. łboarealuośc 1. 9 j w Brzedzieluicy. Ua.Wieszczenia: 
Komisarzem konkursowym dla masy rozbiorowej po śp, Ty­
tusie Lhotsk'm mianowany został radca sąd. kraj. p. Dzie- 
dłick.. Nowy termin w celu zatwierdzenia zamianowanego 
Plzez sąd zawiadowczy masy krydaluej (jnlamoua iioseu- 
■tweî a wyzuaezył p. Frokopowicz w Zaleszczynuch ua d. 
“ 1- b w .

(■ospodhratwo {iiżndujbł i łiaudel.
i la d a  je u e ra ln a  banku  an g lu -au strjack ieg u  w

porozumumu z komitetem angielskim postanowiła walne­
mu zgiomadzeniu akcjouarjuszów zaproponować wypłatę 
8“Peidy widendy w kwocie lO gnldenów złotem od każdej 
akcji.

B ilans aus lr. banku  cen tra ln eg o  (do którego za- 
“tycieli i rady zawiadowczej należy także pp. Smolka i 

v r—’) wykazuje za rok 1870 deticytu 494.000 gnid. Jest 
zamiar zredukowania kapitału akcyjnego, jak to donusili- 

— przez częściowe wykupuo i zniszczenie własnych 
tyj, przyczem rada zawiadowca spodziewa się nawet pe- 

^■ego zysku na różnicy kursu. Nadzieja bardzo problema­
tyczna.

u l ' v .a , t t e  * g r« iM id -£ e jiie  w ę g i e r s k .  B a u k u  
u b e z p ie c z e ń  u a  ż y c ie  „ f la z a *  vv P e s z c i e .

*cJonarjusze węg.erskiego Banku ubezpieczeń ua życie 
jJ~%zaJ odbyli d. 17. maja swe zwyczajne waine zgro­
madzenie, na którem JE. hr. Autoui F u r g a c h  pre- 

°wał. Mnogość interesów również i w ubiegłym 
łb  zwiększyła się, ptzez co najlepiej manifestuje się 

dnie, jakie publiczność w rzeczonym zakładzie po- 
«da. w  ubiegiym roku zostało 6507 sztuk podań w 

»wocle zł. wuiesiouych, a z tych przyjęto
k . Podań w kwocie 5 ,794.599 z ł.; z końcem roku 
1 7 r  8Z*,J|£ polio, przedsiawiającyoh sumę

:'-80.89o zł. 86 ct. Ogólny docuód roku ubiegłego 
j  ajsił 1,195.220 zł. 71 ct., szkód wypłacono 137.458 

z*- 2 ct.; meprzeprowadzouych było na sumę 27.566 
z • 88 ct., stor/u  wynosiły 81.606 zł. 77 ct., koutra- 
■Wkurącyjae premie 15 9,JO zl. 87 ct., odpisywania 
75°^u”̂  1 całkiem odpisane rozmaite przedłożenia 

zl. „3 ct.; rezerwa premij wynosi 726.632 zł. 
c ■; ogólne wydatki wynosiły 1,183.302 zł 40  ct. 

Czysty zysk włącznie z dochodem czynszu budyn- 
Owego wynosi 34,669 zł. 8 c t . , z którego po strą- 

(jJll,u wedle statutów 20,000 zł. do rozdziału pomię- 
żdu dkcjuumjuszów pozostają; przypada zatem ua ka- 

t * 200v> Bztuk po 150 zł. wypłaconych akcyj dy- 
oaenda z i o  zl., co 62/ 3o/u oprocentowaniu odpowia- 

Wypadek, iż dywidenda uieco szczuplej wypada od 
biorą zwykle teu prosperujący zakład dawał, przy- 

K c ual0zy poczęści niektórym niekorzystnym stosun- 
> które zeszłoroczny dochód uszczupliły, poczęści 

,j:Tij18 bardzo zuaczuym odpisywaniom , które 
n i /  miarę mocno przekraczają. Walne zgromadzę- 

J0Z dyskusji zaproponowaną dywideudę i 
kom o*0 dyr#kcj’ ’ wydziałowi swe absolutorjum. Na- 
Dr7a-C prtyszłu kilka zmiau w statutach pod obradę, 

K, 1 ■ Ł°r 0 .B̂ uta baniu „Haza* do statutów bauku 
ws7o,n1Ca 8 j  "bllżaj a bW gacje, które przez pier- 

y posiadaczy akcyj banku „Haza* za uiewpłaco- 
u u n J  s tó w c e  kwotę złożone zostały, iub złożone być 
n j.,... ’ tyają  810 wedle in,i?ych statutów zbytecznemi; 
akcifi,Wme Zĥ  iada ZiŁWiadowozj ma prawo wpłaty na 
dowi ’ ^ r46Z walŁ6 zgromadzenie uchwalone , albo są- 
j  10 8cl^8aó , albo też odnośne akcje trybem g ie ł- 
stali »  ®̂ rze^a *̂ odbytym aa końcu wyborze zo- 
jjt ,  ^Ł,£ypcy członkowie wydziału i dyrekcji uapowrót

B sięgosusz . Podług doniesienia c. k. rządu Krajowe­
go bukowiusk.ego z dnia b. maja rb. 1. 3 .83 ustala wBu- 

o*in,e zaraza na b jd lo , i pozwolono wprowadzenie 
^  rogatego z Bessarabii do kwarantany w Nowosie-

Z powodu nadetziych pomyślnycli wiadomości o stanie 
owia bydU rogatego w Moskwie, namiestnictwo ozna-

do t  t DadaJ .°krt8 kontumacji dla bydła rogatego 
11 Gjszo-kraj owych k w a ra n tn u  przepędzonego na 10 dni.

ran 13‘ l- Dzisiejszy targ na Klepa-
trikn 7 ir Wl®c0j ożywiony, a i dowóz zboża nie
ity Kuch Kr8BÓWl£1’ aib U kie 1 z Galicji był łnacz 
goduru 0(i/v • T dluJ zbożowym Jakl w upłyuiouym ty- 
niemiec^ łlJWal J1? Prawie na wszystkich północno-

«Mh, w płyniła n!le,lauiChi  & UaW3' 1 w^ ierski^  ta r­
ko tam, ale i nP°dwyiszeuie ceny pszenicy, uietyi-
niosla się cena pjzt*” ^  W J"6SZcie pod‘
cm e partie pszenicy J ’ J i  ąd d ’“of za ^  bardzo zn»- 
ęolo za pszeu ję z i m o ^ / a w i  ZakuP f  ^ ^ ta ły . Pła- 
od 1 0 .7 5 --1 2 1 0 , M f 5 - jaii*
6, owies 4 -  1.5u bD* o p Ł  ?  JęCzmie“ 5 f ° ~  
U - 1 2 ,  tatarka 5 - 6 .5 0 .  J r S 6 ^ 0 S  i 
k u p i l i  dużo żyta pośledniego ga t^ cu | 0i 7° ; ir<

W ie d e ń ,  dnia 22. maja. (Aor. Dzień Pol )  
. .  dzw jsZy liTg przypędzono wołów galicyjskich 

w«gierskicn 1772, niemiecku h i a 3 . ra7tm 
,  V ? 8ZtUk' Płacouo za galicyjskie cetuar 3 l i / , _ 3 2  

/ “ajlepsze; do Moguncji zakupiono czerwo- 
ćetn- W około 200 sztuk, płacąc p o 3 3 y ,_ _ 34 za 

dr' 0 Doudyuu zamawiają woły galicyjskie ciężkie 
tn i f ^  P° d 3 '/s — 34 gid. za 13. cetnarów, oyie tylko 
zwoi n i1 ,brZe jedna tylko spółka m apo-zwołania - , . jeu u a  ty iau  sp^

grlicyjsicie woły tam wyprowadzać
• w zyszto fow icz. Cafe Stierbock, Leopoldstadt. 

( id s ń s k , maja. (Sprawozdanie tygodniowe.) 
Pow erze zimne i zmienne, często mieliśmy deszcz i śnieg. 
Wii.tr po więktzoj części zachodni.

W Anglji przy małych dowozach kraj owy oh i zagra­
nicznych , pomimo słabego pokupu, ceny pszenicy dobrze 
się ntrzymały, a w końcu tygodnia Osiągano małr pod­
wyższenie. Oziminy wprawdzie nie ucierpiały, lecz z po­
wodu ciągłego zimna mało rozwinięte, a ukoliczność ta  w 
połączeniu z dość znacznym ezportem zboza do Francji 
prawdopodobnie targom angielskim w najoliżazym czasie 
nada więcej ożywienia.

Jęczmień i owies także w cenie się wzmaoniają.
W Belgii pokup był ożywiony, po cenach wyższych.
W Hollandji ceny bez zmiany, lecz nad Benem i w 

Berlinie tak pszenica jak i żyto łiiajdowały łatwiejszy od­
byt, przy wzmacniających się cenach

Na u .szyna placu zaraz z początku tygodnia, pszenica 
wyborowa miała dobry odbyt przy wzmacniających się ce­
nach, a w ostatnich duiach także ton ar średni i pcdi^.ę 
doy łatwiej znajdował odbiorców. Ceny w miarę większego 
pokupu się wzmacniały, tak że dziś są o 1 do l '/ i  talara 
wyższe jak zeszłej soboty.

Żyto krajowe podniosło się o 'i talary, polskie o 1 do 
l'/» talara w cenie. Jęcz mi er mało ofiarowany. Grocn pra­
wie bez zmiany.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton. 4900, żyta 
ton. 2200.

Rada państwa.
W iedeń 23. maja. Bardzo cieki we było dzi­

siejsze posiedzenie Izby poselskiej. Najprzód przy­
jęła  bez rozpraw wniosek komisji względem tym ­
czasowego dalszego poboru podatków na czerwiec. 
Franciszek Gross wniósł następnie, aDy na jntrzej 
sze posiedzenie postawić na porządek dzienny r o z ­
p r a w y  n a d  a d r e s e m .  Costa (Słoweniec) o. 
świadczył, iż istnieje już adres wyszły z jakiejś 
komisji konstytucyjnej. Izba jednak uie wyzna­
czyła takiej kom isji; wniosek o adres mnsiałby 
przeto poddany być wprzódy pod głosowanie , czy 
zostanie poparty, a dopieio następnie mógłby być 
odczytany. Prezes Izby uważa ten sposób forical- 
nogo traktowania za nie dosyć należyty, Inbo me 
jest znpełnie w porządku, aby komisja przybrała 
sobie taką nazwę. Banhans nadmienia, że komisja 
konstytucyjna pod tą samą nazwą swoją wno.ila 
niedawno przedsięwzięcie wyborów do delegacji, i 
wtedy uie wywołało to żadnej uwagi podobnej.

(Jzerkawski uważa obrady budżetowe za pil­
niejsze ; interpeluje przełożonego komisji finanso­
wej z powodu przewlekania sprawozdania. Demel 
odpychając ten zarzut, wyświeca ztan prac kom i­
sji finansowej. Bar. Krystjau Rotz zwraoa się 
przeciw tej komisji wśród hałasu lewicy. Smolka 
oświadcza, iż niebezpieczną jest rzeczą zaskoczyć 
Izbę tak ważną kwestją jak  adres, i wnosi, aby 
odroczyć przedmiot ten do przyszłeg^ tygo­
dnia. Nastąpiło głosowanie, Iz ta  uchwaliła _72 
głosami >v 59 wniosek G rossa, aby na ju ­
trzejszy porządek dzienny postawić rozprawy nad 
adresem. Wobec tego rezm tatu oznajmia Sm oka, 
iż on i jogo przyjaciele zastrzegają sobie, co po­
stanowią, czy zwłaszcza bedą obecni na jntrzejszom 
posiedzeniu, slioro zmuszają ich w ten sposób do 
usunięcii s r .  Potriuo oświadcza imieniem prawe­
go centrum, iż przystępuje do tego zamierzonego 
kroku, — Przez wystąpienie 59 pogłów Izba bę­
dzie zdekompletowaną.

Z projektu adiesowego dzienniki wiedeńskie w 
ogóle same są niezadowolone; Polacy snać z po­
czątku mieli zam,ar wziąć udział w rozprawie a- 
dresowej. Do ministerjąlnych bowiem dzienników 
polskich dmoszono, że Czerkawski, Zyblikiewicz i 
Weigel zapisali się do głosu. Byłoby to było cał­
kiem na miejscu, bo w dyskusji można było ze 
strony polskiej nacechować wybitn.e stanowisko 
polskie i rezolucyjne, a ztąd mógłby się Dył wy­
łonić program dalfazcgo działania stronnictw kon­
stytucyjnych : polskiego i niemieckiego, którego w 
projekcie adresu nie uUoZ. Ale delegacja nasza, 
zapomniawszy całkiem o swoim mandacie, wziętym 
od sejmu i stawszy się czysto miuisterjalną frak­
cją , rzuciła się ua tory, którymi zwykli swięlo- 
jurcy w sejmie galicyjskim chodzić i zaraz w ko­
misji konstytucyjnej oświadczyła, że się usuwa od 
rozpraw. Ciekawe widowisko!

Presse  stawia taki horoskop; „Polacy prawe 
centrum usuną się od obraa nad adresem ; Izba 
zatem nie będzie kompetentną do uchwał — i je­
żeli adres z porządku dziennego usunięty nie zo­
stanie, nastąpi to, do czego lewica od dawuą dą­
ży — Slreifr parlamentarny. Jeżeli zaś m inister­
stwu zależy na tam , aby dokonać obrad n s i ’/0 
dżetem — (a podczas delegacyj wspólnych będzie 
się rząd strzegł rządzić bez budżetu), wówcza 5 bę­
dzie rząd zmuszony sam opozycję Izbę nakłonić 
do wzięcia udziału w obradach adresowych i podać 
rękę dc uchwalenia stanowczego wotum nieufności 
przeciw oamemu sobie.

W klubie większych właścicieli poruszył Ja ­
nowski, a w klubie lewicy jeden z posłów moraw­
skich , myśl zaprojektowania ustawy narodowo­
ściowej.

W i e d e ń  23. maja. Na dzisiejszej recepcji 
obu delegacyj w burgu, cesarz odpowiadając na 
przemowy prezesów, apelował do patrjotyzm r de* 
legacji w wypełnianiu ich zadań. Do austrjackiej 
delegacji przemówił szczegółowo, że w zewuętrz- 
nem położeniu państwa uie zaszła żadna zmiana , 
któraby wzbudzała obawę groźniejszycl zawikłaó 
lub przerwania pokoju.

Na blisko 50 adresów, które p. Grocholski o- 
trzym ał dotąd z Galicji, jedna tylko odpowiedź je­
go stała się wiadomą.

Na adres zaufania, jaki d. 6. maja zaleszozy- 
cki W ydział powiatowy przesłał p. Grocholskiemu, 
odpowiedział tenże, iż najserdeczniej dziękuje re­
prezentacji powiatowej, za życzliwe wyrazy. Zau­
fanie ziomków poczytnje zawsze za największy £■* 
szczyt i zadaniem jego b idzie popierać usilnie 
rozw ój moralny i  m aterjalny kra ju , albairnm P0' 
m ydność kra ju  naszego wzmoże potęgę monarchii, 
która nawzajem, stanowi rękojmię te j pomyślności; 
dodając w końcu, iż postępując tą drogą, nie wąt­
p i , iż  działać będzie po myśli swoich ziomków-

O stosunkach prawnopaństwowych — o rezo- 
Incji ani słów ka!

W spominaliśmy onegdaj o rezolucji Niemców 
w sprawie galicyjskiej. N a walnem zgromadzeniu 
stowarzyszenia konstytucyjnych Niemców w Cze­

chach, pod prezydencją dr. Wicnera, postawiono i 
uchwalono d. 2C. bm. dwie rezolucje.

Jeana rezolucja dotyczy sprawy galicyjskiej, a 
specjalnie przedłożenia rządowego o n ie j ; postawił 
ją  profesor dr. Brunner. Treść jej następująca •

„Stowarzyszenie konstytucyjnych Niemców w 
Czechach wypowiedziało już w petycji z dnia 22. 
kwietnia do Izby poselskiej, jak się zapatruje na 
stosunek Galicji do reszty koronnych krajów re­
prezentowanych w Kadzie państwa. Sądzi wszakże, 
że przedłe ienie rządowe z dnia 5. maja, nie odpo­
wiada naród iwemu interesowi Niemców austrja- 
ckich, albowiem dając samodzielne stanowisko Ga­
licji , stawia inne koronne kraje w zależności od 
posłów galicyjskich i zagraża obciążeniem fiuanso- 
wein. Wszakże stowarzyszenie nie zadawalnia się 
wypowiedzeniem tylko swego protesżu przeciwko 
przedłożeniu rządowemu, iecz samo stawia nastę­
pujące wnioski jako przedłożenie albo jako po­
prawkę :

I) Zm niejszyć o ile można zakres spraw  
w spólnym  z  Galicją i tern zmusić posłów galicyj- 
skic3 albo głosować a rozleglejsza samodzieincścia 
Galicji, albo oświadczyć sio przeciw powszechnemu 
życzeniu swych rodaców.

h) We wszystkich innych sprawach wyłączają  
się posłowie galicyjscy z Rady państwa i Rada 
państwa występuję jako samodzielna reprezentacja 
iunych królestw i krajów.

3) Galicja w znaczeniu dobrze zro zu m a n tj 
autonomii sama załatwiać ma swoje potrzeby w 
zakresie swego prawodawstwa i  adm inistracji, i 
z tego stanowiska wychodząc, wypada zawrzeć z  
nią finansową umowę na pewny przeciąg czasu  
określoną.

4) Biała przyłącza się do Szlązka.
5) Nareszcie zmiana prawnopaństwowa stano­

wiska Galicji nie może być odłączona pod żadnym 
względem od sprawy wprowadzenia bezpośrednich 
wyborów.*

Drugą rezolucję postawił dr. Todesco, a opie­
wa caa t a k :

„Ze względu na oświadczenie prezesa mini­
strów, hr Konenwartha , ja l .e  miało miejsce w ko­
misji konstytucyjnej, stowarzyszenie postanaw ia;

Ugoda galicyjska, przedłożona przez rząd, za­
wiera w sobie takie postanowienia, które, gdyby 
je zr stosowano w CzecLach, t  " g ię ły b y  się na ży­
wotny interes N.emców w Austrji, a szczególnie 
Niemców czeskich.

„Urzeczywistnienie ich nie byłoby ngodą z 
Czechami, ale wydaniem dwóch milionów Niemców 
na pastwę 3 milionom Czechów. Każda próba w tym  
rodzaju byłaby oiwartem w upow iedzen ia  wojny  
Niemcom czeskim. Niemcy austrjaccy powinni u- 
żyć wszystkich środsów, aby nie depuścić do te ­
go ; a Niemcy czescy silne w tym  względzie po­
wzięli postanowienie.*

Uchwały powyższe podajemy dosiow nie, jako 
ważny objaw ze strony opinii tych Niemców, z 
których łona wyszli Herbsty i Hasnery. Jakie sto­
sunki zacho Izą z warunkiem o Białę, to już wyja­
śniliśmy. ______

Ostatnie wiadomości.
Wiadomość o rzucenia się Turcji w ręce Mo­

sk w y  i o wypędzeniu Polaków z Turcji, jeżeli bię 
sprawdzi, będzie faktem, dominującym w sytuacji po­
litycznej. Wczoraj telegrafowaliśmy do Bukaresztu; 
uie doczekawszy się jeszcze oapowieazi, wysłaliśmy 
dziś z rana telegram  do Stam bułn z zapytaniem, 
czy prawda, Wydalenie około 3000 wychodźców, 
przebywających w granicach T urc ji, to okropny 
cios. W ślad za nim przyjdzie wypędzenie Polaków 
z Rutrunji i S erb ii, gdzie ich jest mniej więoo, 
70u. Dokąd takie mnóstwo Indzi może się dziś 
zwrócić w Europie, to prawdziwa zagadka? Dla 
tego ponawiamy jak najusilniej prośbę naszą wczo­
rajszą do delegacji w W.edniu.

W ypadki w Paryżu — istna bitnŁ pod Żwań- 
cem — dobiegają końca.

Z W ersal i telegrafują ania 22 m aja w nocy. 
Wojsko obsadziło plac nowej opery; g-ówna kwa­
tera jeneraia Cissey jest w szkole woskowej. W  
pobliża pałacu Inwalidów nastąpił wielki wybnch 
z pożarem. Wojskc posuwa bię dalej stopniowo w 
poohodzie swym na Paryż. Dotychczas mamy do 
10.000 jeńców. Nikomu niewolno opuszczać Pary­
ża i przybywać do niego, dopóki główni przywódz- 
cy nie będą aresztowani. N a zgromadzenia narodo­
wym oznajmił Thieis zwynęztwo odniesione bez 
wielkich ofiar; przyrzeka sur iwe wykonywanie pra­
wa przeciw winnym rokofazanom. Jules Simon 
wnosi projekta ustaw , jeden względem przywróce­
nia koluoiuy na placu Vendome z posąg.em F ran­
cji na szczycie, drugi względem wy porządzenia 
kaplicy Ghupelle ewpialoire (zburzonej prze* pow­
stańców). W niosek uchwalający wotum podzięko­
wania Thiersow i i arnui, przyjęty został przez a- 
klamację.

Z Wersalu donoszą, że 20. maja po południu 
przywieziono R ocheforta, którego pom im o, że o- 
golono i ostrzyżono, ludność m iała poznać i c i- 
prowadzić gc do więzienia z krzykiem „śmierć 
mordercy !*

Juljusz Eazre, podług wiadomości berlińskich 
z 22. m aja, pospiesz,! z wyjazdem z Frankfnrtu 
z powodu depeszy wersalskiej o pomyślnym skntku 
działań przeciwko Paryżowi. I dla tego prosił Bi- 
sm arka aby odbyła się narada naznacz ma dniem 
wcześniej, była to trzecia naca la z kolei i trwała 
do północy. Uregulowano na n ie j: stosunki finan­
sowe, porozumienie się co dogranie i postauowie 
nia o kantonowaniu wojsk okupacyjnycb

Z A lgerji donoszą, że plemiona powstałe d-iją 
zakładników. Porządek wraca.

Na posiedzeniu k'rtezów  hiszpańs ich d. 22. 
b. m. wnieśli republikanin wnosek o przywrócenie 
repub lik i, podćżłs , gdy KarL*c: domagają sie u- 
znania Don Carlosa, i unieważnienia wyboru króla 
Amadeusza. Przebieg posiedzenia byl bardzo bu- 
rzliwy. Epizod ten pozostał jednak bez rezultatu.

Szach p ersk i, jak o tern piszą z Teheranu, 
uległ siluemn przypadkowi cholery. G łód wielki 
panuje w północnych i zaohudmch prow incjach, 
nic nie zrobiono, aby mn naradzić.

Z P etersburg i donosi telegram 21. maja , że 
koncesja na drogę żelazną z Częstochowy do Opa-

I wy, w celu skrócenia drogi z Warszawy do W ie­
dnia została udzieloną.

Telegram y „iRiienuika PoUkiepo.*
W iedeń 24  maja z rana. PrawA strona 

Izby (Polacy i Petrynoci) nie pojawi sie dziś 
na posiedzenia (adresowem). P.ozpruwa adreso­
wa będzie tedy musiała być odłożony (a z nią 
natur.ilnie i inne sprawy — bo oaa stoi pierw­
sza na porządku dziennym w skutek wyraau jj 
uchwały Izby, i tylko uchwatą Izby może b yć  
strąconą, patrz powyżej; prz. red. Dz. Pol.)

B ruksela 23. maja. Komitet centralpy 
paryski ogłosił Dąbrowskiego dyktatorem. — 
Rokoszanie sformowali tr*y liuie obronne wśród 
miasta.

S t .  Denis, 23. maja w.eczorem. Na 
Moutmartre powiewa chorągiew trójkolorowa 
(wersalska). Rokoszanie bronią jeszcze tylho 
placu Vendome, dzielnicy Tuillerjów, i kilku in ­
nych punktów. Jutro lub pojutrze Paryż bę­
dzie pokonany. Obiega _ pogłoska, że Feliks 
Pyat złapany, a Dąbrowski ciężko ranny.

Stam buł, 23. maja. Bułgerzy mają 
pozostać podległymi patryarsze carogrodzkiemu. 
W. Wezyr zakomunikował to pusianowienie 
Porty kongresowi bułgarskiemu. Ł  tego powo­
du wielkie w łonie tego kongresu oburzenie 
na intrygi Moskwy.

W iedeń d. 24. maja. godi 10. m. 8u rano A ra .  
kredytowe 280. —; Anglo-auitr. 246.90. Kolei Kaiooi Lndwi^a 
259 30; kolei pohidn. 174.30. tranco-ani*.1 113.— . Tramr,gj. 
220 . Banku Union 267.50. Ł,o»j s r. 1860 98.25 Nap )1-
09.93- U.potob. et ale.

T elegrafow ane hnrsa wiedeńe&ie.
W iedeń, d. 23. maja, 2. godi 20. min.

Jeanolity dług pan itra  w bana nocach 59 itr . 30 St. 
w srebrze 69.10; Losy potyczki z 1860 r. 9' .80; Aitojb ban­
ku wiedeńskiego <77-—; Aiccje Danka kred. z80.69; Londyn 
i24.90; Srebro 122.80, NapoL 9.92. Dukat 5.91.

Akcje burku franko-austr. 113 70; węgierski*-keje kre­
d y t 107.25; Akcje banku acg. ausor 247.25; Banku Zwiąsk. 
267.75; kolei Karola-Ludwika 259.7 u kolei siedmiogródz. 
171.—; kolei połndn. 174.60; kolei alfSldzkiej 172.—; borei 
państwowej 4 2 2 kolei lwowsko-czerniow. 172.—; kolei 
węg. poln. 163. —; kolei półn. 226 25; kolei Budolfa 164.—; 
"kolei węg. wschodniej 84.50; kolei Elżbiety —.—; galicyj­
skie oblig. iudenunizacyjne 74 80; losy z roku 1864 i27.25: 
Usposobieniebardto stale.

W .edbń ciuia 23. maja, 6. goiiz. 05. min.
Akcje kolei koszycko-oderb. 97.50; kredytowe 280.60; 

banka aug. ausśr. 247.60; banku oblotowego 173.—; 4ole: 
Kaiola-Ludwika 259.75; kom porad. i7‘■«,; Danku franke- 
anstrjaokiego 111.75; losy po t iiureokiej 65.25; banku łm- 
downicz. 81.40; banka oentr. — ; kolei Elłbiety —.—; 
wiea Zwiazka ban. 250.—, Napo!eondor 9.92; kolei Prism . 
Łnpkowska 161.25 uosy z r. 1860 —.—; Usposobili# ; 
ożywione

Peryf Benta —.— ; Lombardy — Uep. —
B erlin  Mo*L noty bank 80.* > aust. akcje kreńys. 

152 %s lombardy 98% aroje Mlioyjekte 185.V«; kolei jmŚ- 
gtwowej 229.*/,; kolei rnmnńskiej 48.1/, anetr. noty ban­
kowe 81.'/,; Usposobienia stałe.

W r«e,aw  Pszenic: 96. z/to 64, owies 37, rzepak 
zim. —

słt.

tę

25?
172
124

TO
75
89

75

75

5
6 
9

10
1
1

50

40
76

C e n n ik  Ih u y  u a n ib '.  i  ł . rn e » a .‘
9 w.

we iiwowie dnu 23. maja.

I. Akcje ze ezłukę.
Kolei gal Kar. Lndwikf • • •
Kolei Lwow.-Csern J w y  • • •
Banku bip. g. s wpł. 50% • •
Papierni cejrlańekfej . . . . .
Galio. Banku krajowego . . • .
<1. Lłety tasiawiM za 100 złr,

Tow. kred. gal. w. a. 5% . . -
Tow. kred. gal. w. a. 4/„ . . .
FaTks hipot galic. 6 / ,  . . . .
Galie, zaktaar kred. wicsciań. . .

III. Obllgi ze 100 złr.
Iudemnizscyju g a l io ................

„ wk. Krakowi. .
.  ks. Bukowina. . •

Polyczk' głodow i  r. Tu6P po 7 '/
Pierwsz. kol. gal. K. L. I. em. .

» • » II. w •
„ Lw. Czerń. I. „ .

» > » H. „ .

IV . n d o n e ty .

D ikat holenderski .......................
TrnTs ; o e ia r sk i............................... ....
Naj-oleondor  .......................
^ółuiperjał rosyjck. • . • . .
Bubel sr“bruy rosyjski . . . • .

„ papierowy 
Banknoty polskie za 100 złr. poi.
Talar prożki s r e b rn y ....................
Pruskie biiety kasowe....................
Srebro..............................   , . . .

„

złr. I o t

1 (84

79
83
8a

90
63

2 6 1 '-  
J 73 50 
126 _

70

84 25
75,75 
90 — 
89 50

75 50

100 50

5
5
9

1C
1
1

1
121

86
90
91
15
9!
6T

85
50

N adesłane

Podziękowanie.
Niłej podpisami, wdowa po ep, M i c h a l e  L u d w ig 1, 

który w w<jgiemkim Banku ubezpieczeń ua tycie „ H a j> “ 
na złr. 10.000 był zabezpieczony a którego niestety IB 
prędko nieublaganr śiuierć z grona rodziny wyrwała, uwa­
ża za swój najświętszy obowiązek , węgierskiemu BrnkPji 
ubezpieczeń na iycie „H a z a“ za ludzkie postępowsdie 
przy likwidacj wypisoie zauezpiecionej sumy swe M *  
szczeraze dzięki wynurzyć, a zarazem każdemu o d̂ Wfo 
swojej rodziny dbałemu rzeczony Bank „H a z a* jak 
sumienniej polecić.

We Lwowie dnia 19 ma3a '871.
Katarlytir Luduną

właścicielka restauracji pod „złotą gruszką* we Lwowie.
Maciej Kertihbaum  , 

miejski restaurato- i właściciel '--.mienicy jako krewny

k *r» .y je^h» li u «  L w o w a  d . 23 . i 24 . m a je ,
ho te l E u ro p e jsk i Mikoiaj Aywas, z Tecowa Wi­

ktor Włyński, z Zglyczyna. Feliks Michałowski, zMafam- 
mówki.
- , ł 1,wl?!ł Aleksander hr. Załuski, s Aeekwy.
Ludwik Chamiec, z Moskwy. Hipolit Fe-d ju  i  Ladwo- 
rzr Adam Gostyński, z Podszumlai iec Htpohs Aąos wsc 
z Babia tycz- T. Jordan Bozwadowsk', z Królestwa. Boman 
Tarasiewicz, z KraLowa.
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Otwarcie kursów
w sriijU gospodarstwa wiejskiego

w BUBLAHACH
(ŁŁ rok i87l/io7? 

nastąpi Ji.Ij) t. Wrrżeśtiia b. roizu.
BL.ższycn szczegółów dostarczy na 

żądanie podpisany Dyrektor (f tanko 
poczta juwbw), Z aw iaaa^jrus tylko, ze 
« powodu rozszerzeni* nnikicyj sz.kol- 
djcIh l ic ^ ł i  uczniów, którzy w Zakła­
dzie pomieszczeni być mcgą z 30 na 
4&. podniesioną została, przyozem po­
mieszkania' tkfc ur«,*iżonc, Ly po jedne- 
m a, d s f r n  a  najwięcej pięciu razom w 
osobnych pokojach mieszkać mogło. 

D iib ja iiy  d. 20. m aja J871.
1443 1-3 Z, StrU8iewici.

t\
STukuje kr n cy p ien ft. posiadającego 
praktykę noUrj ilną i adi ■ k teką du ka i 
otlarji t jtarjąiiiei na prowincji — B liż­
sza . . . td c to tć  W Administracji Dz enni- 
ka PólsLiego. 1423 3 —3

Z A K ŁA D
leczenia wodą i gimnastyką 

w  S A S S O W I E ,
położony w uroczej lasowej okolicy , jest o- 
twartyńa la io  cd 1 . maj”,, zaopatrzony w no- 
t wą i wyborną traktjernię i powiąk zony o 6 
"pokojów mieszkalnych. Cena za pokój z ku- 
1 teją tygodniowo 1C ztr. 60 et., — za cało­
dzienny vfikfc 70 ct. w. a. NajuJższa sta-ja  

kolejowa o milą oddalona, Złoczów.
F r a n c isz e k  M ed w ey ,  

1373 6—? dyrektor zakładu.’

Nr, 225

utrzymuje na skłauzie

Arnold Werner
i308 w e  L w o w i e . 1 0 - 1 2

B U K E Y E
M  A d  Y

dq żęcia i koszenia
z przyrządem (lo odk ładan ia  i g r a b ia m i
sa n , i M i d a j q , t n i '  najlepszą r Awiecic 
aawzyn^ do żąci#, dostarcza '335  5 —6

JdieF Osterreichtsr,
jS k lo d  f a b ry c z n y  m n c liiu  W W ie- 

d n iu , ^ k u d e m io s ir a s se  nr. 3.

K o n k u r s .
D la ponow nego prow izorycznego  

obsadzenia opróżnionej posady m iej­
skiego leśn iczego połączonej z ro cz­
ną pensją 2 0 0  z łr . aw., używ aniem  w ol­
nego pom ieszkania wraz z zabudow a­
niam i gospodarczem i, dwóch ogrodów  
około ćw isrć m orga i przy L eśniczów ce  
rozlegających  się gruntów  i łąk do 10  
m orgow  i w olnego opału, rozpisuje się 
konkurs do końca ćzferwca b. r., 
w którym  to czasie kom p6tenci swoje 
proźby, zaopatrzone dokum en tam i, w y­
jaśniającem u tychże w iek, m iejsce uro­
dzenia, relrgn i zdolności dó prow adze­
nia gospodarstw a lasow ego w tu tejszym  
urzedzie gm in nym  podać m< gą.

K om patenci ż w yższym  rządow ym  
egzam inem  lasow ym  m ają pxerwszeóst,vo.

Urząd gm iny m iasta Żyw iec  
dnia 10. maja 1871. 1414 3 - 3

Przełożony gminy W. Obtulowicz.

Dr Karol Bardach
podaje do wiadomości, że dnia 
1 5 . maja r. b. swoja kancelarję

m m rnk
w  S t a n i s ł a w o w i e

otworzył. 1428 2 -2

15,10 t t l y r o l U /  6—6

BILIJZNT l iFitilOWEJ 
1. T. Stojer, W.en, dong .na Nr. 9.

.\» jd o sk o n » lsz«  im n . t jn  p łó tna .

Zwraca się szczególną uwagę na
w i o s e n n e  n o w o ś c i .

Ilustrowane c e n n ik i na żądanie bezpłatnie. 
Rozsyłka we wszelkich kierunkach.

^JF* Tamże Skład c k. kraj. uprzJF abrykl 
p a p ie ru  w  INpltin^djrl'. H?

F. K E R N R E U T E R
W en, Hernals, Haupistraóse nr. 115.

prz]  kolei konnej.
S ik n sr k i o g r d d o y .r  i o g n io w e ,  k is z lt i  
tló s ik a w e k , w in d rn  o g n io w e  i p r z y r z ą d y  
d o  g a s z e n ia  o g n i i ; wszelkie gatunki p o m p ,  
i p rzy rzą d ó w  d o  c z e r p a n ia  w o d y  z e  
H iudzicn każdej głębokości, pod zaręczeniem. 

Fabryka u t r z j n m j e  ja k  thwii io j sułarł swych riaj- 
urenoniuwauyrli narzędzi i limuzyn pomocni­

c z y c h  do  żelaza i wy— _..w.......... .jIaów’ metalowych,
btiih.wy i rzcżlbarskich.
1312 C e n n i i I tezp ia łn ie .

narządzi  do 

6 12

BRAUN
k u p u j e  p ł a t n e  d n i a  J . .  l i p  c a  1 8 7 1  r o k u

kupony dywidendowe
k o l e i  3 K L a r o l a  X  ^  1 1  c l  - w  i i i  h

pod najkorzystniejszemi warunkami.
1445 1-

Filia c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego
dla handlu i przemysłu w e  Ł w o w t e

p o d a j e  d o  p o b l i c % n e )  n i » i f t o m o » e f t ,  x e  w y d a j e

A S TG N A TT KASOWE
1 2 - p r o c e n t o w e  za dniow ym  |  W y p 0 w ie d z e n ie m ,

r> \

na okaziciela opiewające, ! źe wszystkie j;ej S !|, procen­
towe asygnaly kasowe z 30 dniowem terminem w y ­
powiedzenia w obiegu znajdujące się, od m a i . * -

b. r. po S  od sta z dniowem wypowiedzeniem
oprocentowane będą.

C. k .  i i p r z y w .  g a l i c y j s k i

1-229 9 —V

A h ł  l  J W  B  l \ h  H I P O T E C p y .

Kasa zal iczkowa g a l icy jsk ieg o  Banku h ig o łe c z n ig o

p o z y c z a  n a  z a s t a u

k l e j n o t ó w ,  m o n e t  i e f e k t ó  w,
za spfalą w  jednym  terminie, albo w ratach ty g o d n io w y c h ,  m ies ię ­
cznych lub kwartalnych.

l  w ów  dnia 2 0 . kw ietnia 1891,

U y r e l Ł e j  a .1322 5 3

WYSTAWA
jdodbw letodŁćlnidw.i. p-zornysh., rolnictwa i liśiiclwa

w połączeniu

z mięrfzyncrodowjni targiom ria machiny i Ljdło,
zaprojektowali a r. z. przez

Towarzystwo przemysłowe w Bielsku i EiaEe
w porozumieniu

z T ow arzystw am i rolniczem i w Opawie i Krakowie,
odbędzie się w r. b. niezawodnie w dniach od 27. sierpnia do 10 września ; 

specjalnie wystawa bydła będzie t r r a ć  od dnia 8. do 10. września 1871.

Wystawę tę obsyiają:
S J ą z k  austrjacLii i Galicja zachodnia, tudzież okręgi Izb handlow ych

w O pawie i Krakowie.
Płody przemystn innych prowincyj, które dla przemysłu tudzież dla go­

spodarstwa i leśnictwa krajowego szczególnie są interesującymi będa tylko 
wyjątkowo dopuszczone za poprzednią zapow edzią i wedłng uznania kom itetu, 
o ile na to misjsce dozwoli, nie mogą mieć jednak żadnej pretensji na pre­
miowanie lub pochwałę.

Targ na bydło i m achiny je s t  m iędzynarodowym . Zapowiedzi 
wszystkich przedmiotów uprasza się przesyłać do 30. czerwca ; bydła zaś n a j­
dalej do 15. lipca 1871.

Program y szezegółcw« i blankiety meldunkowe rozsyła biuro wystawy 
frauko na żądania frankowane.

Komitet wystawy Bielsko-Bialskiej 1871.1370 4 - 5

U
Kurcze epileptyczne (padaczkę)

leczy listownie lek a’z specj .lny dia epilepsji dr. O. K i l l i s c h  ; Berlinie, teraz 
Nrueuburgergasse 8 . — Już setki cierpiących wyleczono zupełnie. 1421 2 —7 I I

S P Ó Ł K A  K O M IS O W A
d l a

rolnictwa i przemysłu rolniczego we Lwowie
p e d  f t r r a ą  ;

l i r a s i c k L  E & r a i ń s k f  &  C °
zaprasza szanownych obywateli ziemskich d o  w c z e s n e g o  z a ­
m a w i a n i a  m a s z y n  i n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h  i iao l n k c z o -  
p r z * i m y s l o w y e h ,  gdyż później fabryki poprzedniemi obstalun- 
kami, zarzucone późniejszych na czas dostarczyć nie mogą. Zwraca 
się uwagę na p o p r a w n e  k o p i a r k i ,  ż  l i w i a r k i ,  g r a n i e  m e -  
c l i a i i i c z n r ,  p r z c f r z ą s a c z c  i s p y c h a c z e  do traw pastewnych, 
n l o c l : a r i i i c ,  w i a l n i e ,  m ł y n k i ,  s o r t o w n i k i ,  rzędowe i sze- 
rokorzutne s i e w n i k i  do wszelkich nasion, s i e c z k a r n i e ,  s i e ­
k a c z e  i  r o z g n i a t a c z c  do buraków i kartofli na karm ę; s z r o -  
t o w n i k i  i m ł y n y  a m e r y k a i m k i c ; p r a s y  do olejów, to r­
fów, drenów, do cegie ł;  p o m p y ,  s i k a w k i ,  w ro z y ,  wszelkie 
rodzaje p ł u g ó w  itp. n a r z ę d z i a  g o s p o d a r s k i e  na większą 
skalę z lokoinobilami i na mniejszą urządzone.

Przyjmuje na siebie także d o s t a r c z a n i e  wszelkiego rodzaju 
a p a r a t ó w  g o r z e i n i c z n y c h ,  m a c h i n  p a r o w y c h ,  ś w i ­
d r ó w  i przyrządów do wyaobywania nafty i podobnych przedsię­
biorstw przemysłowo wiejskich.

S p i * o w a d z a  także o d l e w y  do ganków, galeryj, studzien, 
ogrodów, altan, kanapek, tudzież kółka miernicze do wymiarów 
długości i szerokości pól, lasów, dróg; uakoniee pognoje, jako to: 
kałi, gips, palone kości, guauo etc.

To wszystko dostarcza p o  f a b r y c z n y c h  u m i a r k o w a ­
n y c h  c e n a c h  od razu spłacalnych, lub też na 3 letui kredyt 
w półrocznych ratach ustanowionych a wekslem zabezpieczonych. 

Bliższe szczegóły co do kredytu zawierają osobi.e obwieszczenia
S p ó ł k i ,  i  d a j e  s i ę  o b i a ś i n e L .,6  a a  k a * d e  ż a d a u i e . 1424 2 - 3

Świeże czereśnie włoskie
otrzymują codziennie i rozselają za zaliczką

M A R K I E W I C Z  i W O J C Z Y N S K I  we Immi.
G l ł u W u y  B a ł u d :

1418 2 — 2 w Rynku p. 1. 161.
F i l i a . ;

przy ulicy W alonej pod L 291.

W  ■ k i i i A  B  O -  c z e r n c a *

Skład fabryczny
BICLEilH

i

Soliostal & Hartiein
w 'Wiedniu, Graben Nr. 30, >zur goldenen Krone.'

rozpoczyna we Lwowie z dniem 10. czerwca r. b.
w w m w i M i t A Ł

w yrobów  płóciennych,
obra»ótv, chustek do lioso, koszul męzkicb i dam skich, całych  
wypraw ślubnych, gorsetów , kalesonów , spodnie, p łaszczów  
do fryzow ania, negliżów , pończoch i wielu innych artykułów .

Oprócz towaru naszej własnej fabryki, będ/.ie wyprzedana zu i-
w u r z ę d z i e  z a s t a w n i c z y m

w W iedniu, po cenach nizkich wyprzedaży.
Pomiędzy towarami, zakupiooeini v ulwędzie zastawniczym, znajdują 

się męzkie koszule płócieune po ceu ie : 1 złr. 5 Q ct., damskie koszule po 
T złr. 2 5  ct., kaiesouy, piękne gode ty  po 1 złr, 2 5  ct. płótna do 6 . 7 i 8  zł. 

, Spoduice po 2  złr. nd. itd.
W yprzedaż rozpocznie się we Lwowie z dniem  10. czerw ca, i trwać  

będzie ty lk o  krótki, czas.

Schostal &  Hartiein
fabrykanci bielizny i płócien, w W iedniu, Graben N. 30.

1311 9 - 1 0

Jfłwitfflrfe I » f d m y : W S»ocbows*i i J. Redaktor odpowiedatalny: Henryk Rewakgwlc*. h ru l  ieia £ o ra ę ła  Piltera ,


